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Kara Smierci
l Napisał dla "Nowego Świata" T, Wieniawa-Długoszowski.

J

Polska nie zdobyła się dotąd na zniesienie kary śmierci. Sto-
suje się doraźnie, nie licząc się z duchem czasu, który sięgnął do
szeregu krajów, nie wyłączając Australji -" kazał pr
unikać legalnego rozlewu krwi, czy jej ścinanie w żyłach.

CL? co kare znieśli - stanęli na stanowisku, że kara ta nie

bsiąga celu i że słuszność miał Chrystus, radząc: „nie zabljaj".

Jest rzeczą jasną, że co innego jest zabić w zapale, w bitwie,

w szale walki, w wybuchu namiętności, w strachu, obawie - a

zupełnie czem innem jest zadawanie śmierci z wyrachowania, z

premedytacją.

Postawmy sobie pytanie: czy kogoś, zdecydowanego na

wszystko, gotowego, powiedzmy, zgihąć od własnego pocisku -

powstrzyma od takiego, czy innego kroku - czynu jakakolwiek

kara, a w tej liczbie - kara śmierci? Z pewnością - nie.

Nie, bo ktoś zdecydowany na wszystko wie doskonale, że

śmierć jest tem maximum, co go wogóle spotkać może. Śmierć -

1 nic więcej.

Przeciwnicy zniesienia kary śmierci dowodzą, że władza musi

mieć w ręku coś na postrach: postronek, topór lub pluton żołnie-

rzy, celnie strzelających do celu, wskazanego przez prokuratora.

A zwolennicy zniesienia twierdzą, że w zadawaniu śmierci jest o-

hyda, poniżenie godności i momenty męki psychicznej - 1 że pra-

wo, karzące przestępcę, winno mieć na celu tylko unleszkodli-

wienie go przy pomocy środków nie wspólnego z odbieraniem ży-

cia nie mających.

Unieszkodliwić przestępcę można przecienietylko przez ode-'

branie mu życia. Wystarczy odebrać wolność i przez to dać mu

jednocześnie prawo na cierpienie osobiste, które sam sobie pozba-

wiony wolności skrócić może. "

Prawo, którem się rządzi społeczeństwo, nie może być tak

szalone i móciwe, jak jest nim np. ktoś, kto wbija sztylet wczyjeś

piersi w imię zemsty. Prawo musi być zbiorem mądrości, sumą

doświadczenia wieków, które genfuszowi francuskiemu pozwoliło
ukuć zasadę: „kto wszystko zrozumiał - wszystko przebaczył",

Gdy wybucha wojna 1 miljony zagrzane do boju oredziami
1 gorzałką - wyciągają krwawe bagnety ku sobie i zadają sobie
wzajemnie śmierć - jest to straszne, ale w tym wypadku śmierć

jest niejako wzajemna 1 przez szaleństwo niejako usprawiedliwio-

na. Ale gdy wojny niema, gdy społeczeństwo jest w stanie spo-

koju - i gdy tylko pojedyńczy ludzie są w stanie wojny - to
ci: co stanowią większość niewojującą nie powinni maczać, rąk
we krwi na zimno.

Proszę zastanowić się nad aktem sprawiedliwości, która nie
: sądu Oto kat

narzuca worek na szyję. Przedtem włożą, czytają wyrok, ducho-
wny pociesza - a kat wiesza, Rzężenie: Drgawki ltd. Albo roz-
strzelanie. Słupki. Wiązanie oczu. Błysk szabli. Luty wymierzone
w piersi ludzi, którzy poraz pierwszy i ostatni widzą tych, co
śmierć im zadają. I rozstrzaskane mózgi, figonjs przewidziana
zgóry, krew pryskająca na marne itd. Jakie to ludzkie! Jakie
ogólno-ludzkie!

Czy nie lepiej, nie kulturalniej jest odebrać wolność 1 jedno.
cześnie dać prawo, osobiste prawo, na śmierć. Ktoś, przypuśćmy,
skazany na 10 lat więzienia - zostaje pracowitym szewcem, czy
stolarzem, w więzieniu. Jest „pożytecznym przestępcą" - ale na-
raz uprzykrza sobie dalszy pobyt w murach więziennych i posta-
nawia uwolnić się od siebie i uwolnić innych od swojej osoby.
Poprostu chce śmierci tak samo, jak inni pragną wody, czy po-
wietrza. W tym wypadku mądre prawo powinno mu przyjść z po.
mocą, powinno zezwolić na śmierć, śmierć z własnych gk (przy
pomocy choclażby morfiny). Do tego jeszcze u nas daleko, ale gdy
dojdzie - będzie to dużym dowodem poszanowania wolności oso-
bistej czlpwlekn, jednym z zasadniczych paragrafów owego „ha-
beas corpus",

Nim do takich subtelności dojdziemy - znieśmy dziś karę
śmierci -- i niech sejm zajmie się wogóle sposobem sądzenia, któ-
re w każdej z trzech dzielnie wczorajszej Polski odbywa się dzi.
siaj różnorako.

 

Wojskom hiszpańskim gro-

zi nowa klęska w Marokku

12,060 żołnierzy odciętych od swych podstaw, po wylado-
wagiu w zatoce Albucemas

LONDYN, 16 września. - No

 

wa ofensywa wojsk
skich a specjalnie los dwunasto-
tysięcznego oddziału wojsk hisz!
pańskich, które wylądowały w
zatoce Alhucemas, wzbudzą
wielkie zaniepokojenie w całej
Hiszpanii. Ofensywa wojsk
hiszpańskich na froncie Tenton

_ stolicy hiszpańskiego Marokka,
została złamana przez powstań-
tów marokańskich, którzy za-
dali ciężkie straty wojskom hisz

, oddział

pańskim: udaremniając _im
wszelką dalszą akcję wojenną.
Skutkiem klęski wojsk hiszpań-
skich na froncie Tenton 12,000

wojsk |hiszpańskich,
który wylądował w zatoce Al-
hucemas, został:" odsięty -lod
swych podstaw i zagrożony
wzięciem do niewoli przez pów
stańcze -wojska ›marokańskie,
które czynią ostatnie przygoto-
wania do wyrzucenia żołnierzy
hiszpańskich w morze.

Klęska zwolennikó

  

    

  

 

Chłopiec polski ginie
pod kołami automobilu

BROOKLYN, 16 września. -
Janek Romanowski, lat 8, zamie-
szkały wraz z0 swymi rodzicami,
221 Green ulica, został przejecha-
ny na śmierć przez Charles'a di
Marco, lat 20, zamieszkałego, 272
Humboldt ulica, który uczył się
kierować swym nowo-kupionym

przy pomoży I. Mar-
cento.

CZY POLSKA MA ZADUŻO
MONETY ZDAWKOWEJ?

WARSZAWA, 16 września. -
W ostatnich czasach prasa pol-
ska rozgłosiła szeroko, że Polska
ma zadużo (bilonu) monety zda-
whowe}.
W porównaniu z ilością mone-

ty zdawkowej będącej w obiegu
w Szwajcarji Polska ma tylko
stosunkowo _niewielkie ilości.
Szwajcarja |ma 20 /srebrnych
franków na głowę, podcząs gdy
Polska 5 srebrnych złotych na
głowę. Monety niklowej i mie-
dzianej w Szwajcarji przypadu
72 sztuk wartości 4.80 franka na
głowę, zaś w Polsce jest tylko
10 sztuk na głowę wartości 1.7
złotego. Szwajearja posiada 90
wszelkiego rodzaju monety zda-
wkowej na główę jednego miesz-
kańca, podczas gdy Polska posia-
da tylko 13 monet zdawkowych
różnego- rodzaju na głowę każ-
dego mieszkańca wartości 9.37
złotych.

Większość Zarządu Centralnego
Z, N. P. nie chce stosować się
do Konstź'tucjl związkowej
Prezes Żychliński ignoruje
rozporządzenie Cenzora.-Dy-
rektorowie opozycyjni z dyr.
Synowcem na czele postano-
wili prowadzić obstrukcję tak
długo, aż większość uszanuje
prawa związkowe i prawomoc
ne orzeczenie Cenzora. - Dyr.
Synowiec odstępuje swoje
krzesło dyr. Jachimowskiemu,

< a sam na posiedzeniu przeważ
nie stol, - Wice prezeska Sa-
kowska odgrywa na posiedze
niach rolę przekupki, - „Do-
radca prawny" p. Małek nije
zna konstytucji i interpretuje
paragrafy według, wskazówek
p. Przyprawy.

( Koroupondomg'n wh
wego Świata"

CHICAGO, III. - Posiedzenie
Zarządu Centralnego Z. N. P.,
jakie zwołane zostało na 3-go
Września, miało charakter nie-
słychanie burzliwy. Zanim przy
stąpię do śkreślenia przebiegu
„tego posiedzenia, chciałbym dla
poinformowania -Związkowców,
poza miastem Chicago przeby-
wających, podkreślić stanowis.
ko, jakie zajmują ci członkowie
Zarządu Centralnego, którzy z
p. Żychlińskim na czele konsty-
tucję związkową bezustannie ła

 

na „No-

 

Syn La Follette'a otrzymał

nominację na senatora

konserwatywnych żywiołów republi-

,kańskich - Ruch progresywny w partji republi-

kańskiej może odżyć z powrotem

 

Obstrukcja w zarządzie Cen-

tralnym Związku Nar. Polskiego

 

 

MILWAUKEE, Wis, 16 wire-
śnia. - Syn zmarłego senatora
Roberta La Folettea, odniósł
świetne zwycięstwo w prawybo-
rach stanowych otrzymując no
minację na urząd senatora fe-
deralnego opróżniony po &mier-
ci swego ojca.
Zwycięstwo młodego La Follet-

te'a, jest zwycięstwem żywiołów
postępowych z partji republi-
kańskiej, które przez śmierć La
Follette'a starszego chwilowo zo-
stały pozostawione bez przywód
cy i były bliskie rozprzężenia,
ku wielkiej uciesze  zwolenni-
ków starej maszyny republikań-
skiej składające się z fanatyez-
nych konserwatystów.

Osłabiony chwilowo w partji
republikańskiej ruch progresyw
ny na środkowym zachodzie
dzięk zwycięstwu La Follette'a
prawdopodobnie powróci do daw
nej siły i zorganizuje się z cza-
sem w trzecią regularną partję
polityczną, która w następnych
wyborach może zdobyć większe
wpływy polityczne aniżeli je
zdobyła w ubiegłych wyborach
pociągając za sobą zaledwie 6,-
000,000 głosów wyborczych, Za
miarę wielkości zwycięstwa La
Follette'a młodszego moe postu-
żyć fakt iż wszyscy kandydaci
do nominacji na urząd senatora
z partji republikańskiej zarów-
no jak z partji demokratycznej
nie otrzymali ani połowy tyle
głosów, co otrzymał młody La
Follette. ,

mią, orzeczenia Cenzora ignoru»
ją, nawet w pismach związkoj
wych na niego jako najwyższe
go urzędnika napadają i do wro
gów Związku Narodowego go za
liczają. Czynią to z całą perfidją
z tego powodu, że p. Cenzor wzy
wa większość Zarządu do posza-
nowania konstytucji i że nie chce
większości pozwolić na przekra-
czanie praw i na gospodarkę ka

rygodną.
W salunach, do których uczę-

szczają źłobowcy związkowi,-
bardzo często słyszeć można te-
go rodzaju wykrzykniki: „My
chicagowianie nie pozwolimy so
bie, aby nami prowincja rządzie.
ła. Jeżeli p. Cenzor nie będzie
robił tak, jak p. Żychliński chce,
to nie- nie wskóra, choćby się na
głowie postawił", I tę samą tak-
tyke, o której słyszymy w knaj-
pach, widzimy rzeczywiście na
posiędzeniach Zarządu Central-
nego. Większość Zarządu drwi
sobie z orzeczeń Cenzora, jako
prezesa R&dy Nadzorczej sto-
jąc uporczywie na stanowisku,
że oni panowie  chicagowianie
nie pozwolą sobie, aby im ktoś
z prowincji jakieś zlecenia lub
rozkazy dawał, + "]

, W takiem bowiem dwletle
przedstawiał się przebieg z po-
siedzenia Zarządu Centralnego,
jakie się odbyło 3-go wrzęśnia.
Jak bowiem Związkowcom wia"

(Clog dalssyna str. 6.01

Kompletna klęska Mayora -

  

Hylaną w [prawyboraChl

RUMUNJA GOTOWA
SPEACAC DEUGI WO-

JENNEST. ZJEDN.
NA WARUNKACH DANYCHANGLJI PRZEZ STANYZJEDNOCZONE
GENEWA, 16 września. -Rząd rumuński okazał gotowośćspłacenia swych długów wojen-nych należnych Stanom Zjedno-czonym w sumie 45,000,000 do-larów na warunkach jakie Sta-ny Zjednoczone przyznały An-glji, jak stwierdza poseł rumuń-ski do Anglji Mikołaj Titulesse,który będzie przewodniczącymrumuńskiej komisji dla spłatydługów, przybywający do Stenów Zjednoczonych w połowiepaździernika.Przed zołatwieniem sprawy›długów | wojennych należnychStanom Zjednoczonym od Rumunji nastąpi najpierw załatwienie długów winnych przez Ru-munję Anglji w sumie 200,000,-000 dolarów.„W obecnej chwili z poprawąfinansowej sytuacji, powiada poseł Titulesse, Rumunja możeprzystąpić do spłaty wszyst:kich swych długów wojennych,które razem wynoszą 445,000,000dolarów rozdzielone pomiędzyAngle 0 ~Francje200,000,000 dolarów i St. Zjedn.45,000,000 dolarów:Rumunja pragnie szczerze za-płacić swe długi, ale prosi, by jejwierzyciele wzięli pod uwagęjej zdolności płatnicze. %Naród rumuński nie może byćprzeciężony podatkami, któresą już większe jak w innychpaństwach, ›Rząd rumuńskiwy-pełni przyjęte na siebie wiązania, i spłaci swe długi wo-jenne stosownie do swej możno-ści. Budżet rządu rumuńskiegona rok yszły, wynosi 130,000,000 dolarów na 18,000,000mieszkańców.Wielkość budżetu rumuńskie»go będzie wzięta za podstawę dowyznaczenia sumy jaką Rumu-.nje będzie mogła spłacać rocz-nie na poczet swych długów wojennych.

DWÓCH POLSKICH RO:BOTNIKOW ZABITYCH
BUFFALO, N. Y,, 16 września-Dwóch polskich robotnikéw kolefo-wych, Stefan Twardzik i StanieyRybarczyk zostało zabitych, a kilkuSnnych ciężko ranionych skutkiem na-jechania drezyny kolejowej, na którejsię znajdowali robotnicy przez wielkisutomobil. clfarowy w chwili, gdy

 
ZWYCIĘŻAJĄ REGULARNI KAN
DYDACI: DENOKRATA WALKER

I REPUBLIKANIN WATERMAN

Kandydaci niezależni Hylan, Benneti Lyons uzy
 

skuja tylko nieznaczną ilość głosów % |
NEW YORK, 15 września. - Energiczna kampanja prawy»

borcza o nominację kandydatów nd urząd mayora miasta New
Yorku i wszystkie urzędy miejskie zakończyła się kompletną klą-
ską mayora Hylana i kandydatów niezalożnych, a zwycięstwem
regularnych kandydatów, Walker'a z partji domokratycznej i Wa-
termana z partji republikańskiej. z

Mieszkańcy Wielkiego New Yorku przez swe głosowanie dall
mayorowi do zrozumienia, iż sobie nie'życzą jego obecności nk
stanowisku mayora miasta New Yorku. _

Przywódcy partji demokratycznej są niezwykle uradowani z
odniesionego zwycięstwa, które zarazem jest zapewnieniem utrzy-
mania jednolitości partji demokratycznej, której groziło rozbicie
w razie zwycięstwa Hylana.

Przywódcy partji republikańskiej nie są zadowoleni ze swego
zwycięstwa, które w stosunku da liczby głosów, otrzymanych
przez Walker'a, kandydata partji demokratycznej, nie rokuje zwy-
cięstwa.w czasie regularnych wyborów miejskich 3-go listopada.
W kołach przyjaciół mayora Hylana wynik prawyborów wywołał
panikę. Wybitniejsi przywódcy okręgowi pospieszyli się z wyra»
żaniem swej lojalności dla partji demokratycznej, wyrzekając się

  

swej solidarności z buntującym się mayorem Hylanem, który, jak ,
głoszą wiadomości, pochodzące z regularnych źródeł, zamierza
ubiegać się o wybór na trzeci termin na liście niezależnej.

Prasa nowojorska, z wyjątkiem pism Hearst'a, komentując

   

aw

 

wyniki prawyborów, nazywa je zwycięstwem rozsądku wśród oby=---
wateli, którzy się zdołali uwolnić od demagogji obecnego burml-
strza, opanowanego przez większego jeszcze demagoga, wydawcę
licznych pism brukowych w Stanach Zjednoczonych, Randolpha
Hearst'a, któremu się zdawało, że przy pomocy swej brukowej
prasy potrafi nadal tumanić opinię publiczną i licznych dotychczas
zwolenników, którzy byli święcie przekonani, że Hearst był fakty»
emi: obrońcą praw obywatelskich, a szczególnie biedniejszej lu-
dności,

  

- EMIGRANCI POLSCY CIĄGLE POMAGAJĄ *

OJCZYŻNIE

Przesyłają wielkie sumy walut zagranicznych do swychkre-

wnych w Polsce

 

 

 

Aljanci żądają od Niemiec

wyznaczenia daty

konferencji

WARSZAWA, 18 września, -
W ciągu miesiąca czerwca 1925
roku Polska otrzymała ze Sta«
nów _Zjednoczonych .$1,436,550
przesłanych następującemi dro-
gami: 8806,550 przez różne ban»

BERLIN, 16 września. - Ambe-
sador francuski do Niemiec M. de
Margerie wręczył dzisiaj niemieckie-

i ¢

(Polska Agencja Telegraficzna.)

mu ministrowi spraw zagranicznych
Btresemannowi zaproszenie do wzię-
tin udziału w konferencji dla zgwar=
cin paktu gwarancyjnego oraz okte-
ślenia daty,któraby była najodpo-
wiedniejsza w pierwsłych dniach paź
dziernika lub w końcu marca. Rząd
niemiecki mm takte swobodę wyboru

drezyna znajdowała się w przeje. miejsca, w którym ma się odbyć kon
dzie przez rampę. ferencja paktu gwarancyjnego. 

ki, $120,000 przez pocztowe Mo-
ney Orders, a $450,000 w listach
rekomendowanych. W tym sa-
mym czasie Polska otrzymała z
Francji 3108,08 franków, z któ-
rych 3,000,000 było wysłanych
przez przekazy pocztowe, a 108%
008 franków przez banki; z An-
glji otrzymała Polska 2,921fun-
tów szterlingów, a
nych krajów 747417 złotych.

Turcy grożą_Axgdlji'opóremzbrojnym 
Anglia protestaje przeciw najazdowi band tureckich na Me-zopotamję - Zgromadzenie Ligi Narodów nie widzi >„ możności pokojowego załatwienia spora 

| : Zawiadomienie
Wobec tego, że w sobotę i niedzielę wypalania ży-

dowskie święta, znaczna część „standów" w New Yorka
i okolicy będzie zamknięta. ~

Aby nie sprawić zawodu czytelnikom, postanowi»
liśmy, aby dostarczono większejilości „Nowego Świata"
tym „standom", które będą otwarte. -

( Zapytajcie się dziś Waszego „standziarza" czy
kiosk jego będzie zamknięty. Jeżeli tak, to otrzymacie
„Nowy Świat" w następnym kiosku, który prawdopodo-
bnie będzie otwarty. ADMINISTRACJA.

 

 

| rogodnego, choć nieurzędowego, źródła.

RADJOGRAM .

CIECHANOWSKI POSŁEM POLSKI W WASHINGTONIE

SPECJALNA WIADOMOŚC „NOWEGO ŚWIATA"
WARSZAWA, 17 Września. - Posłem Polski do Śtanów Zje.

prawdop będzie Ci kandy pra-
wicy, były radca ambasady polskiej Ww Londynie.

# % ow\

 

Specjalna wiadomość „Evening Post."
POSEŁ POLSKI DO STANÓW ZJEDNOCZONYCH WŁADYSŁAW

WRÓBLEWSKI ZREZYGNOWAŁ

WASHINGTON, 16 września. - Doktór Władysław Wróblewski, poseł
Rzeczypospolitej Polskiej do Stanów Zjednoczonych przes ostatnie trzy lata,

ze swego „ jak stwierdza wi 4 z win 
 

Wiadomość urzędowa jest oczekiwana w ciągu kilku dni
Doktór Wróblewski ma według tej samej wiadomości objąć wysokie sta-

nowisko w rządzie polskim. Następca dr. Wróblewskiego już jest wyznaczo-
 ny, ale jego nazwisko zatrzymane w tajemnicy ..

4
  

GENEWA, 16 września. -
"Rząd angielski przedłożył Lidze
Narodów przez swą delegację na
zgromadzenie Ligi, formalną
skargę przeciw Turcji oskarżając
ją o naruszenia tymczasowych
zarządzeń powziętych przez Ra-
dę Ligi Narodów na konferen-
cji w Brukseli, których obydwie
strony zobowiązały się sumien-
nie przestrzegać, dopóki zgroma
dzenie Ligi Narodów nie zała-
twiostatecznie sporu. angielsko"
tureckiego.

Delegaci angielscy oskarżują ›

rząd turecki o nasłanie band tu-

reckich na sporne terytorjum L

Mosulu, dopuszczających sig |

krwawych prześladowań nad ł
resztkami chrześcijan, zamiesz. ł
kałymi w północnej części spor

 

nego terytorjum graniczącego z
terytorjum republiki tureckiej.

Przestawiciel Turcji w Zgro-
madzeniu Ligi Narodów Munir
Bey zaprzeczył oskarżeniom pod
niesionym przez przedstawicieli
Anglji, dowodzący iż nie może
być mowy. o |prześladowaniu
chrześcijan, bo ci uciekli przed ro
kiem ze wspomnianych obsza-

rów przed wojskami tureckie»
mi wysłanemi w pościg za ban-
dytam kurdyjskim, którzy u-
prowadzili tureckiego guberna-
tora. prowincji
wilajetem Mosulu.

Spór angielsko - turecki , o
Mosl poczyna przybierać coraz
grośniejsze rozmiary mogące
dojść do rozmiarów katastrofy
z powodu determinacji _oby:
dwóch państw _nieustępowaniś
od swego punktu widzenia, cd
może doprowadzić do poważne»
go konfliktu zbrojnego. s

sąsiadującej z
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Jatro!
„LIST DO RODAKÓW"

(Z cyklu „Kliptuś Bajduś" módl się za nami)
pisze T, W. DŁUGOSZOWSKI z Warszawy
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NA BOWERY NIE MOŻNA Lupion oarondestts ' p1
łCztery miesiące w łóżku
... teraz zdrowy człowiek

JedenamletmaDorothy Has-
tings poraz dwudziesty ósmy z
rzędu uciekła z mieszkania
swych rodziców pn. 420-yr przy
West 130th street.
Tym razem znaleziono ją aż

w Union City. Wzbudziła ona

 

9D „PROHIBICYJNYCH AGENTÓW"

Przekonał się o tem salunista i znajduje się w szpitalu

z dwoma kulami w ciele -"

“mam Smiat

NIE POZNASZ

<! RAZ DWUDZIESTY OSMY

  z pus au d
(Z uśmiechem na twarzy mo- czął do niego strzelać z rewol. andnęcu to "Tm!" owi . -

źna bezkarnie, nawet szpetnie weru. Ugodzony kulą w lewy || wielkie współczucie policji swem P z s Inf 'Hesiat
nawymyślać ludziom na ulicy rękę, Josephson kijem ›przepę- | żałosnem opowiadaniem o rodzi» owyśej dwanaście latBowery. ale nie wolno ich na- dził napasinike na. uftes: CZŁOWIEKA PO JEDNORAZOWEJ ROZMO- ;| cach, których rzekomo ktoś o- *Jakób Ferdinand na żołądek, D

tak, że zaledwie cień z miego. po-
został, Wydał setki dolarów w
poszukiwaniu -za >ulgg, -lees
wszystko go zawiodło do czasu,»
od kiedy zaczął używać Tanlac.

zwać agentami probibicyjnymi.
O prawdziwości tej tezy prze-

konał się na własnej skórze li-
czący 34 lata Benjamin Joseph

sidy po chwili powrócił do sa-
lunu i dał do Josephson'a trzy
strzały. Jedna z kul trafiła sa-
„Junistę w plecy i ten upadł nie-

_ WIB Z NIM, DOPIERO PO DŁUŻSZEJ ZNAJO-

MOŚCI POZNASZ JEGO ZALETY 1 WADY i

ZAPRZYJAŻNISZ SIĘ Z NIM. TRZEBA P o-

truł, lecz później wyszło na jaw,
że cała jej była rmy$-
long, Ojciec jej zgłosił się na i

|
|
|

Cas- [{

i
i
| policję w Union City i zabrał
i

 

son zamieszkały w Astoria. przytomny na podłogę. Z N A 6 PRZYJACIELA, ABY DOCENIC JE. ze sobą do domu młodocianą u- Ten doskoneły środek prze-który posiada salun pn. 185-tym Na Bowery powstało ogromne - . y ciekinierkę ; czyszczający przyniórł mu natych-
przy ulicy Bowery i obecnie zamieszanie i popłoch. Przechó- GO WARTOŚC. NA SZPALTACĄ NOWEGO : i - miastows ulgę, „Po siedmiu fle»
znajduje się w szpitalu z dwo- dzący ulicą detektyw Nammack ŚWIATA ZNAJDZIESZ DOŚC MATERIAŁ tun : p N o 6 pro | Redon slma kulami w ciele, ze przy " U. „Harmonia" nowojorska |- wew Peponowg Ww. Sro0 okNiejaki John Cassidy, lat 40, Street złapał Cassidy'ego 'Am ABY PISMO TO -P 0 Z N A C I ZAPRZY- zdobyła pierwszą nagrodę - wUYYTW ww
robotnik zamieszkały pn. 436-tyin
przy West 26th Street, uczut się
wielce obrafonym gdy Josephson
nazwał go prohibicyjnym agen-
tem i postrzelił  niegrzecznego

kark i wciągnął go do Avnetrz 4I|
salunu, Na ulicy zebra sig of-
brzymń Mum i ktoś z tego flu-
mu wrzucił do- salunu cegłę
przez okno, rozbijając takowe.

JAŻNIÓ SIĘ z NIEM. TO NIE MARTWY PA-

PIER LECZ ŻYWY PRZYJACIEL.
w konteście śpiewaczym uławieństwem. o

Wielka radość dziłpanuje w gro.
nie śpiewaków Tow. Splowu „Har
monja", w New Yorku.

*Prawdziwe zaświedczenie. Wysyłamy na żądanie,

 

Tanlae jest wielkim środkiem naturalnym, przeczyszeza.
jącym i odbudowującym. Zrobiony na podstawie słynnej  walunistę w plecy i w lewą rękę.

Josephson wczoraj rano po-
wprzeczał się z Cassidrym, na-
Ewal go probibicyjnym agentem
1 wyrzucił go ze swego salunu
przez frontowe drzwi.

Stojący: na posterunku u. zbie›
gu ulic Bowery i Delancey poli-
cjant «Frank Roth przybiegł na
miejsce strzelaniny i aresztował
Cassidy'ego. .Ruch uliczny zo-
stał zupełnie wstrzymany na

 
Cassidy powrócił do salunu o

szóstej wieczorem i wznowiwszy
eprzeczkę z Josephson'em, za.

TAJEMNICZA ŚMIERC ROSYJSKIEJ

EMIGRANTKI

Onegdaj odbył sig pogrzeb
młodej rosyjskiej emigrantki-
Niny Leonidowny "Toporkowej,
z domu Dobrowolskiej.
Z powodu jej śmierci wśród

kolonii rosyjskiej na „up town"
kursują różne pogłoski, których
prawdziwość narazie sprawdzić
się nie da. Ludzie opowiadają
sobie, że nieboszczka popełniła
samobójstwo i nikt nie chce wie
rzyć wto, że kapige się w wan-
nie zemdlała i utonęła. |

Nina Leonidowna Toporkowa,
Imloda, kwitnąca, nieco egzalto- |
wana kobieta, przyjechała do
New Yorku z Konstantynopola
1-go lutego, 1923-go roku na pa-
roweu „Madonna" ze swymi ro-
dzicami Dobrowolskimi. Przez
pewien czas pracowała w restau
racji w charakterze kelnerk1._By

ła niezwykle piękną i ci, którzy

znali ją bliżej, byli pewni, że

wyjdzie zamąż za bogatego A-

merykanina i zrobi karjerę. Ale

młoda dziewczyna pokochała

człowieka własnej narodowości,

Rosjanina Toporkowa i wzięła z

nim ślub. Maż jej oczywiście nie

mógł jej dać tego bogactwa, któ-

rego "tak życzyli jej liczni

znajomi i przyjaciele, lecz dziew

czyna ta wychodziła z założenia, |-

że pieniądze nie dają szczęścia

i połączyła swój los z młodym

człowiekiem, który prowadził

skromne, pracowite życie.

Małżeństwo to kochało się ser

decznie i dlatego znajomi dziwi-

li się bardzo, że Toporkowa bar-

dzo często wpadała w smutek.

Coś.stało w drodzę jej szczęścia,
w nie miało to nie wspólnego z

jej mężem.

Niedawno targnęła się na

 

Wstępujcie do Komitetów im.

Józefa Piłsadskiego!

KALENDARZ” ZABAW

 

   

  

 

przeciąg, pół godziny i dopiero
po upływie tego czasu tłum ga-
piów rozszedł się do domów

swe życie, lecz ją uratowano-
Później wyjechała na letnie
mieszkanie i wróciła stamtąd je
szcze bardziej niż poprzednio
czarująca. Kilka dni temu spot:
kała się na ulicy z paczką zna-
jomych i w czasie rozmowyktoś
zrobił wzmiankę o jej usiłowa-
niu popełnienia samobójstwa.
„O tak, w istocie chciałam po-

zbawić się życia" - powledzia-
ła młoda kobieta i dodała ze
smutkiem: „nie udało mi się tam
tym razem, ale mam nadzieję, że
następnym razem uda mi się to".
Wtrzy dni później już nie ży-

ła. Rozpacz męża niema wprost
granic. W pogrzebie wzięły u-
dział tłumy Rosjan. Miała ona
moc znajomych i przyjaciół, któ
rzy ją bardzo lubili, gdyż zda-
wali sobie sprawę z tego, że mia-
ła niezwykle subtelną duszę i
wielki czar. dokoła meb‘le rortae

 czała,
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Poblogostawita dobrotliwa Bo (
zia panu Hipolitowi Sicklerce i
obdarzyła go całym tuzinem po-
ciech obojga płci w wieku od
dziewiętnastu lat do trzynastu
miesięcy.

Nie może być dwóch zdań co
do tego, że pan Siekierka jest
idealnym rodzicem. Nie rozstaje
się on prawie ze swemi dziećmi
i nigdy nie przyjmuje zaproszeń
w gościnę, jeżeli i działki jego
nie są zaproszone.

Pozatem pan Hipolit stara się
zawsze, aby dziatwa jego miała
rozrywki, wozi ją po parkach i
piknikach i robi wszystko, co
może, aby jego pociechy miały
urozmaicone życie.

Że jednak pociech tych posia-
da on okrągły tuzinek, nic więc
dziwnego, że nie zawsze wszy
stkim ma możność sprawienia
przyjemności.

Najczęściej troje, czworo, a
niekiedy i ośmioro dziatek wy.
wozi bn do parku Prospect, a że
 

Podatek od Towarzystw ......
Wpisowe od dzieci Szkoły R. O
Bloczki .......
Bilety na wieczorki R. 0.

 

Zwrot pożyczki od ob, Rozen .
Od. Dr. J. Vorzimera
Kolekty .:.

 

-Za sprzedaż lodów .
- Pozostałe ze zeszłego półrocza

SPRAWOZDANIE FINANSOWE
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Dywidenda od akeji Domu Narodowego

Zwrot za ogłoszenia z „Nowego Świata"

. Za kwiaty na wieczor

Za sprzedaż książki do Szkołyim. T. K
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tad
przejazd do tej miejscowości od
mostu Williamsburg Bridge wo-
bec notorycznie ciemno-gwiaz-
dowej komunikacji tramwaje.
wej nie należy do rzeczy zbyt
łatwych, nie można przeto brać
panu Siekierce zbyt za złe, że
bierze się na różne sposoby i
fortele, aby jazdę tę sobie upro~

i uprzyjemnić.

Przez długi przeciąg czasu po
dróż do parku Prospect odbywał
on w zawszprzepełnionym pu
blicznością tramwaju, wkońcu
jednak sprzykrzyło mu to się
zupełnie i zaczął urządzać się
inaczej. Z chwilą gdy znalazł się
w tramwaju z dziećmi, te ostat-
nie na zawołanie zaczynały kas
lać i dusić się, a on wtedy głoś-
no wygłaszał do nich po angiel-
sku następującą przemowę:

„A mówiłem przecież mamie,
że nie powinienem was brać ze
sobą. Ale wasza mama myśli, że
jest mądrzejsza od doktora. Le-
karz wiedział co mówił, gdy o-
rzeki, że jesteście chore na ko-
klusz i szkarlatynę".

Po takiej przemowie pasate-
rowie ulatniali się zawsze w przy
Śpieszonem tempie i wkrótce w
tramwaju nie było nikogo, o-
prócz motorowego, konduktora,
no i pana Siekierki z jego dzieć-
mi.

Sztuczka ta udała się dziesięć
coś. razy, za jedenastym jednak,
wczoraj, spotkało ją kompletne
fiasko. Z chwilą, gdy pan Sie-
kierka wygłosił swą mówkę o
kokluszu i szkariatynie, jakaś ko
bietą z Brownsville, która mia-
ła przy sobie czworo swych dzia
tek, powiedziała:

„Skaranie boskie, że tyle jest
chorób w tym tramwaju. Ja
właśnie wiozę medzieci do szpl-
tala powiatu Kings,gdyz zacho:
rowały mi na ospę".
bes me te ome
Późnym wieczorem skarżył się

pan Siekierka przed swą poło-
wicą w następujący sposób:

„Już mniejsza z tem, że mu-
siałem wysiąść z tramwaju. Ale
pomyśleć, że nietylko nie
byliśmy w parku, ale musiałem
jeszcze 18ć z dziećmi taki kawał
drogi na piechotę, bo nie mia-
łem pieniędzy na inny tramwsé
Nie, ludzie stanowczo nie powin-
ni jeździć (tramwajem z chore.
mi na ospę dziećmi, Od tego
szpitale posiadają ambulanse?"

 

Policjant William C. Phillips z
Nowego Yorku, został ezterokro: ..
tnie odznaczony za wyratowanie
311 ludzi podczas kąpieli w mo- .
rsu. Dzielnemu policjantowi wrę›
ezono również dwadzieścia pięć
dolarów w złocie. Widelcie go na

zamieszezonej rycinie
#

 

 

nowojorscy radzi teraz, że się odbył
drugi kontest śpiewaczy, na mocy u.
chwały izby sejmowej podczas ostat:
niego zjazdu Zjednoczenta śpiewaków
Polskich na Wschodzie w Yonkers, N.
Y. Sejm śpiewaków wówczas obalił
decyzję sędziów, przyznający pier.
wary nagrody Tow. Spiewu „Lutnia"
z Brooklyna, z powodu nieradowole
nia z decyr}i tejże chóru „Harmon-
ja" z Newarku 1 większości delega-
tów zjazdowych. Dzięki tej uchwale,
harmoniści nowoforesy zdobył pier.
wary nagrodę, w postaci pięknego pu-
Nara na konteścio drugim, który się
odbył w Domu Narodowym przy St.
Marks PL, ubiegłej niedzieli wieczo-
rem, Harmonja z Newarku zdebyła
drugą nagrodę, również puhar, nie.
mniejszej piękności.
Oprócz tych dwóch chórów, stawa»

ly do kontestu: Tow, Splews „Jana
Gala" z Passaic pod batuty Bolesta-
wa Krajewskiego 1 Tow, Sptews ,,Cho-
pln" z Yonkers z dyrygentem E. Sen-
netem. MHarmocją nowojorską dy.
rreowal J. KaWni. Bdmund Sennert
był dyrygentem Harmonji newarskiej.
Chór „Lutnia! z Brooklyna nade-

słał piśmienny protest 1 odmówi! wzię
aln udziału w kontoście. Harmonje
zo Btkten Island nie stawila się wca.
te. Tow. „Chopla" z Bronx nie
o udziału z powodu nieobecności wszy
stkich swóich śpiewaków.
Chociaż widoczne było niezadowo.

lento z decyzji sędziów, oficjalnego
protestu nie wniósł nikt. Ktoś jed.
nak krzyknął, że powinien się odbyć
jeszcze trzeel kontest, sie że głos
Jego nie był poparty przez innych,
przyjęto docyzję sędziów bez głoś
nogo szemrania, Wszystko co zaszło
od ostatniego zjazdu w Yonkers, -
wskazuje na chmurki nadelągającego
zamieszania 1 rozłamu w Zjednocze.
niu. Śpiewaków Polskich na Wscho-
dzie,

 

Wdowa po zabliym komendancle
balon.,Shonandosh", pant Lan-
downe, oskarża departament ma-
rynarkt. 1ż mąż fof był zmuszo
przedsięwziąć lot „z pobudek

Muczne!natury",

Z EUROPYPRZYBYLI

Pomiędzy pasażerami, którzy w
tych dniach praybyll z Europy do
New Yorku na parowcu „Frederick
VIII skandynawskowmorykańskiej 11.
nii okrętowej, znajdowali. się nute-
pujący Polacy:
Roman Mankiewicz, Malgorzata bu

ska z dziećmi, Knsimiorz Dornoje, Sto
fanja Landyn, Benejon Szostak z ro-
dziną, Natan G@nierz z tong) Józef
Katy z tonę, Stanisław Bargiel, Cha-
na Frankie), Tauba Szórmann, Kata-
Tayno Wałaszek, Szolim Karton z to-
ną, Jakób Kokotek, Jakób Judazko,
Hers: Sylak z fong, Chaim Baum,
Stanisław Majeski z żonę, |Halina
Król, Franciszek Rinkar, Wojciech

Alfred Biss, Jéret Zopata,
Stefania Galwas, Katarzyna Dernogn
z dziećmi, Srul Finkelstein, Otto Much
z tong, Walenty Pająk, Ignacy Pla-
choński, Zoja Ziemba, Michał Mo-
krzybki, Jan Krajeki, Jóret Dziadzio,

Bojdan, Bolesław -Nastadka,
Wiliam Tryefeński z tong, Włady-
sław Pacyna, Anna Pawółczyk z dzleć
mi, Waltor Długokoński, Jadwiga An
druszkiewicz, Leonard Kesioki, Józef
Płotrowski, Anna Skowronek, Edmund
Zacharski, , Władysław Piasecki, J6-
zef Kolanko, Stanisław Coberik z to-
ną, Pranolszek Król, Ludwik Paryś,
Agnioszka Szczepańska z rodztng, J6-
zet Olejmiczak, Zotja Nosej, Stas!»
słow Krosule, Marja Lasota, Jan Pri.
strup, Jóret Haduck, Feliksa Kami
ska, Andrzej Osojda z rodziną, Jan
Góreski, Ludwik Wargacki, Józot Pod
narz, Klapsa, Stefan Milow.
aki, Piotr Janik, Saczepen
ski,, Zotja Majewska, Zotja Matysie-
wies z dzieckiem, Leopold Dinda, Jan
Ząbski, Wincenty MU, Walerja Du-
chowska, Szulin Tabakmas, Teodor
Baranczuk, Moses Kohl. Stofan Ka-
Liszewski £ rodziną,. Bronisław Sebla-
pak, Franciszek Kene, Wojcięch Ta
bor, Lisowski Józef, Antoni Paczyń:
ski, Molestaw Skowroński, Weronika
Baczybra, Franciszek Nowakowski,
Karolina Zimicka z dzieckiem, Anto-
nina Pikułowa, Marjanna Cisie, Zo-
tja Matuszewska, Foliksa Dtugokow
ske, Jan Czekański, Marjanna Mazu.
rek z dziećmi | Ewa Kannnska. ;
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Harmontdc! |
|

 

 

| środkowi.

Tanlac u aptekarza
| -czuć lepiej, Będzie

¢

 

Zawiadomienie:

 

recepty Tanlac, z korzeni, kór i wyłącznie leczniczych
ziół. Jest stanowczo nieszkodliwym,  Miljony ludzi za

Ja swoje zdrowie i szczęście temu wodorem

Niech niedomagańia żołądkowe nie zatruwają Wam ży-
cia ani jeden dzień djute}.

Po pierwszej dawce będziecie się

dawny blask a na policzki wystąpią rumieńce, które
będą świadczyć o wybornem zdrowiu.

| Na Zatwardzenie używajcie
| Jarzynnych Pigułek Tanlac, nieszkodliwy, natu-
| ralny środek przeczyszczający,

|

- TANLAC

DLA W ASZEGO ZDROWIA

Kupele natychmiast flaszkę

ezłowiekiem, oczy odzyskają -

   

MANJAK CHCIAŁ ZAMORDOWAE DOKTORA
- GREGORY

 

Policjant obronit znanego psychjatre od napaści obłąkanego--- PM
Odwaga i przytomność umy-

słu policjanta James'a Byrnes'a

uwolniły wczoraj doktora Me-

nas'a Gregory, który jest ordy-

natorem psychopatycznego wy

działu szpitala Bellevue, z rąk

uzbrojonego manjaka, który go

chciał pozbawić życia.

Na oczach setek przechodniów

manjak ten, niejaki John Man-

gold z rewolwerem w ręku ści-

gał głośnego psychjatrę na prze

strzeni pół bloku po Tth ave. i

wbiegł za nim do domu, w któ-

rym lekarz ten zamieszkuje.

Na kurytarzu Mangold trzy-

krotnie pociazn=k 7» cvngiel re-

wolweru, ale ten nie wystrzel

ani razu, za razem

rewolwer wystrzelił, ale kula nie

trafiła w doktora, gdyż w kry-

tycznej tej chwili na kurytarzu

ukazał się policjant Byrnes, u-

derzył manjaka pałką w rękę i

sprawił, że ten spudłował, Na-

stępnie Byrnes stoczył zaciętą

walkę z Mangold'em i obecwlad-

mit go wkońcu.

Mangold przyznał się na sta-
"cji policyjnej, że oddawna cza-
towat na doktora Gregory i
chciał go zamordować, gdyż był
przekonany, że dr. Gregory u-
mieścił go w roku 1916ym w
stanowym szpitalu dla obłąka-
nych. Morderstwo to planował
on w ciągu ośmiu lat. Trzy ty-
godnie temu wypuszczono go ze
szpitala dla warjatów i wtedy
pojechał on do Hartford, Conn.
i kupił sobie tam rewolwer, po.
czem powrócił do New Yorku i
codziennie czatował na doktora
Gregory; wczoraj spotkał go
wreszcie i napadł, lecz. dzięki
zbiegowi okoliczności zemsty
swej wywrzeć na nimnie zdołał.

ZAWIADOMIENIA

Do członków Oddziału

© „Potęga" Nr. 34-ty

Z.

 

Zawiadamia się wszystkich człon
ków oddziału „Potęga", iż w pią
tek, dnia 18go września, 1925

„roku, na posiedzeniu dyskusyj-
nem, odbędzie się pogadanka z
tow, St. Kucharską na temat:
Jaki powinien być przyszły u-
strój socjalistyczny,

DR. J. MERLMAN

przeprowadził się obecnie

pn. 56 W. 115-ta ulica, po-

między Lenox i Piątą Ave.,

HARLEM i tam przyjmuje

pacjentów.
GODZINY:-od 114) do 124) w
"południe i od Tej do 9-0) wieczór,

Telefon: University 9060

 

   

 

 

Na posiedzenie to powinni
przybyć wszyscy towarzysze.

Początek o godz. &.ej wiecz.
E. Kohlman, sekr.

Otwarcie Szkoły Języka Pol.

skiego w Harlem
W przyszłą sobotę, dnia 19-g0

września, o godzinie 1:30 po po-
łudniu rozpoczną się zapisy do
szkoły języka polskiego w górze
miasta, w dzielnicy zwanej Har-
lem.
Lekcje odbywać się będą we

środy od godziny 4tej do G-tej,
w soboty od godziny 3-iej do
5-te] po połudmu
Nauka i zapisy odbywać się

będą w nowej (szkole na East

97th Street, pomiędzy Park i Le-
xington Avenues.

IGNACY AMBROS,

Kierownik Szkoły.
-i

BRONX, N. Y.

Baczność SokalPohla Gnia-
zdo 85

Stosownie do decyzji ostatnie
go posiedzenia wzięcia udziału
na koncercie i balu Tow, Śpiewu
,,Wanda" w Bronx, który się od-
będzię 19 września, r. b. - o-
becność całego zespołu Gniazda
jest konieczną,

Czolem!
J. Jaworski, sekr.

GLEN COVE, L. I., N. Y.

Stowarzyszenie Polskiego Do-
mu Narodowego urządza w nie-
dzielę, dnia _20-go -września
wielką jesienną zabawę w Pol-
skim Domu Narodowym «pn. 10
Hedryck Ave, i na takową za»
prasza całą miejscową i okoli»
«czną Polonję. Do tańców przy-
grywać będzie doborowa orkie»
stra. Początek o godzinie szó-
stej wieczorem,

RADZYKSKI, Sekr.

 

 

Na boleści

w krzyłach, w boku,
w piersach, naderwanie,
sztywność, spróbujcie

Severa's

 Gothardol.

Jego gojące drm-me jest
wprost eudownem na bo-
leści pochodzący od reu-
matyzmu i neuralgie.

- Giny 80 a 60 centów.

Próbujcie najpierw kupić w aptece
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) kie ukrycie.

NOWY ŚWIAT CZWARTEK, 17 WRZEŚNIA, (THURS DAY, SEPTEMBER 17), 1925.
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Moje Pierwsze Boje

WSPOMNIENIA. SPISANE W TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
 

(Ciąg dalszy).
Więc Bolesław. Gręboszów, więc Ko
złów i Uście Jezuickie to ojczyzna,
a Nowy Korczyn za Wis, a Opa
towiec, Szczytniki i Winiary, Chmielnik i
Kielce, gdzie nam tak dobrze było, to był»
wszystko „Feindesland", było krajem wro
m. Dlatego, gdy chodziło o obronę Grę-

F ‘goszmva czy Kozłowa, dawano ostrogę mej
© pracy wojennej. Dziwny rozkaz, dziwny

dopisek. Kręciłem papier w ręku długo,
nimgo nie rzuciłem na bok z niechęcią.

Miałem więc. wybierać zarówno po
między ofensywą i de jak i po-
między ojczyzną galicyjską a indeslan-
dem mit Ruthenen", leżącym za" Wisłą,
krajem, z którego mi się nie chciało tak
wychodzić, żem ociągał się z tem dnie ca-
łe. Wtych warunkach zdecydowałem się
łatwo na glak i na „Feindesland mił Ru-
thenen".

Nazajutrz rano byłem już w marszu
do Kozłowa, który to punkt rozkazu wska:
zywal mi jako kwaterę komendy mego od-
cinka., W Bolesławiu piechota zatrzymała
się na odpoczynek, a ja po obiedzie w go
ścinnym dworze w Bolestawiu pospieszy-
łem za wysłaną naprzód jazdą, by obejrzeć
swój odcinek, Wisła od ujścia Dunajca
płynie w kierunku północno- wschodnim,
a od Winiar skręca prosto na wschód, u
trzymując ten kierunek aż do końca mego
odcinka. Złą więc stroną obrony był ten
zakręt rzeki. Jeszcze gorszą było to, że od
ujścia Dunajca aż do Winiar brzeg, prze-
ciwległy panuje ogromnie nad znacznie
niższym prawym brzegiem, którego mia-
łem bronić. Zaczynając od Opatowca az
do Winiar, ze wzniesień lewego brzegu mo-
źna było przejrzeć najdrobniejsze szcze
góły prawego brzegui, tylko gęste zadrze
wienie niektórych wsi mogło dać jakie ta-

W razie poważniejszego za-
jęcia lestego brzegu, ruch na moim bri
mógł,by się odbywać tylko nocą, a każdy

< lepszy patrol z Winiar mógłby
rozpatrzyć z łatwością cały rozkład obrony
mego odcinka. . .

Albo znowu te rzeki! Jestem u zbie:
gu trzech polskich rzek: Wisły, Dunajca i
Nidy. |Wszędzie stają mi w mojem zada-
niu na przeszkodzie, biegnąc z różnych

  

    

  

 

    
  

stron. A jakie różne te rzeki! Wisła jak |
Wisła, Wisełka, biegnąca przez pola p91»
skie, szara Wiselka b zwyczajnym pradzie.

Rzeka również poważnej prz flux!)
nie stanowiła. Wisła w tem miejscu nie
jest szeroka, a w czasie, gdym tam przybył,
po suszy sierpniowej, stan wody był bar
dzo niski. Środki przewozowe stanowiły
„promy - bardzo zresztą prvmitywne - w

Opatowcu i Nowym Korczynie, oraz wz l E.
dnie, niewielka ilość małych łodzi. Później
odszukano jeszcze bliżej Bolesławia dw:
stare promy. -Wszystkie środki przewozo
we ściągnięte były na nasz brzeg. Odolqek
mój był właśnie głęboką dziurą, nad którą
panował każdy, kto był w Winiarach i O-
pałowcu. .

, Bardzo pobieżnie oglądając okolicę,
przybyłem za ułanami do Borusowej, le-
żącej naprzeciw Nowego Korczyna i ujścia
Nidy, gdzie zameldowano mi, że nasi ułani
przybyli tu właśnie w chwili, gdy straż
skarbowa miała przez Wisłę strzelaninę z
kozakami. Jedenz „financów" był ranny,
a patrol naszych ułanów pod dowództwem

    

. -Orlicza przeprawił się wpław przez Wisłę
na tamten brzeg, skąd przysłać miał mel-
dunek.

Więc Rosjanie są już w Nowym Kor.
czynie! Zdecydowałem odrazu, że przej-
dę na tamten brzeg. Nietylko dlatego, że
ciągnęło mnie do. Królestwa, ale i dlatego.
że chciałem możliwie długo utrzymać w
swych rękach wysoki brzeg przeciwległy,
aby nie mieć stałych obserwatorów nie-
przyjacielskich nad sobą. Przyznaję też,

~ że jednym z motywów była chęć pokazania
wszystkim, że dla nas, strzelców, przesz
kód niema - a dodać trzeba, że nastrójtca
łego otoczenia cywilnego i wojskowego w
tym właśnie czasie,: po porażkach lyyow-
skich, był bardzo trwożny i skłonny do
przesady w'*bcenie sił przeciwnika. Wy-
czuwałem to w Szczucinie, a teraz to samo
widziałem wśród ludności mego odcinka.
Śmiałem się na myśl, jak to, zaimponuje,
gdy będziemy po łamtej stronie. Zresz-
ią akcja na lewym brzegu Wisły była prze
cież wynikiem otrzymanego rozkazu. Na-

| _razie postanowiłem wyciek-ać raportu-Or-
 

 

 

licza z tamtej strony. Sam system obrony

nie mógł narazie być skomplikowany. Po-

słałem rozkaz, by postawić placówki i pa
trole na brzegu, a całe wojsko rózkwatero-
wać po wsiach.

Wreszcie przyszedł raport Orlicza.
Dzielnyten żołnierz przeprawił się z kilku
ułanami wpław na brzeg nieprzyjacielski
i zaatakował niespodzianie Moskali nad
Nidą. Został on lekko ranny i przysłał mi
meldunek, że Nowy Korczyn jest słabo za-
jęty. *

Zabawnembyło to, że przeprawił się
on zdpełnie nagi - tylko z karabinami i
nabojami - i pozostał prawie do wieczora
w Adamowym stroju na tamtym brzegu.
Przywieziono go dla złożenia mi meldun-
ku, drżącego z zimna i otulonego w płaszcz
dla opatrunku. Zabawnie wyglądał.

Tejże nocy kazałem przeprawić się II
bataljonowi, z Norwidem na czele, za Wi
sig dla zajęcia Korczyna. Dwie kompanje
z bataljonu Wyrwy kazałem przerzucić do

| Opatowca jako podstawę dla kawalerji -
( było jej niecały szwadron - której kaza
| łem przejść Wisłę pod Opatowcem i zba
| dać okolicę: Winiary, Czarkowa aż po Wi |
ślicę. Ruchy te odbyłysię bez żadnych|
przeszkód ze strony nieprzyjaciela. Nieli-
czne patrole kozackie opuściły Korczyn:
jak się okazało, zaraz po potyczce z Orli-
czem, tak, że Norwid nie spotkał nikogo
ani przy przeprawie ani przy zajmowaniu
miasteczka. Belina zaraportował, że w
najbliższej okolicy nieprzyjaciela niema,
że jest on jakoby w Wiślicy, dokąd pójdą
patrole. Narazie więc moja śmiałość opła-
ciła się - byłem z powrotem w Królestwie
i podniosłem poczucie pewności siebie u
moich żołnierzy. Zabawnem też było, pa-
trzeć na to, jak wzmógł się wtedy ogromnie
nasz autoryte( wśród ludności. Przejście
Wisły uważano za czyn nadzwyczajnej od-
wagi, i śmiałości strzelców.,

Do pewnego,stopnia był to czyn śmia-
ty. Nie miałem za sobą mostów, a prze
prawa na starych promach zajmowała bar-
dzo dużo czas Niewątpliwie -więc od-
działy, przerzucone ża Wisłębyły ekspo
nowane bardzosilnie wrazie zjawienia się
wataku większej siły ze strony Rosjan.
Przejazd przez Wisłę zajmował od 10 do
25 minut czasu i'na raz można było prze-
prawić najwyżej 50 ludzi. Przeprawa więc
słabego bataljonu zajęłaby od 4-5 godzi
czasu. W takich warunkach oddziały na
lewym brzegu Wisły wisiały właściwie w
powietrzu. Saperzy, którym poruczyłemi
opiekę nad przeprawą, wymyślali różne
sposoby jej przyśpieszenia, ale i sami nie
byli jeszcze zbyt praktyczni pod tym wzglę
dem, a zresztą, jak to się mówi, z próżne
go i Salomon nie naleje.

tych saperskich pracach zgingt
przedwcześnie jeden z oficerów, który
mógł mieć przed sobą przyszłość z powodu
gruntownego przygotowania się do pracy
wojskowej - St. Krynicki, noszący pseu-
donim Tymkowicza. Biedak utonął w Wi
śle pod Nowym Korczynem. -Śmierć jego
była dla mnie pierwszem ciężkiem przej-
ściem moralnem. Po raz pierwszy zabie-
rała mi.wojna jednego z bliskich mi ludzi,
jednego z tych, których w swem otoczeniu,
wnaszej rodzinie strzeleckiej, przyzwy
czailo sig widzieć stale. _ To nagłe nienatu
ralne zniknięcie młodego życia unaocznia
ło grozę wojny, a mnie dawało odczuć cię
żar odpowiedzialności za to życie, z mło
dzieńczą wiarą oddawane mi w ręce. Pó
źniejsze wypadki, które spotykały moich
bliskich, pomimo, że byłem do nich często
bardziej przywiązany uczuciowo, nie robi-
ły na mmie tak wstrząsającego wrażenia,
jak ten pierwszy ubytek z najbliższego mi
otoczenia strzeleckiego. Chyba jeszcze
śmierć, Wyrwy w 1916roku wstrząsnęła
mną silniej, njż ten niespodziewany zgon
Tymkowicza.

Ogromnym kłopotem w mej sytuacji
było utrzymanie łączności z rozrzuconym
„oddziałem. Saperzy przyszli z niewielką
ilością materjału telefonicznego, który
starczył zaledwie na połączenie z Korczy.
nem. Już z Opatowcem i ułanami /rżeba
było komunikować się najprymitywniej-
szemi środkami, tem uciążliwszemi, że po-
między nami była Wisła i długa przez nią
przeprawa promem. Była to fatalna stro-
na Palęga mego położenia.

(Cigg dalasy mastept),

 
 

    

 
 

| obserwowany.

ARESZTOWANIE PRZYWÓDCY KOMUNISTYCZ-

- NEGO WŚRÓD D

' OKOLICZNOŚCI

WARSZAWA. - Wśród nie-
zwykłych okoliczności aresztowa
ny został Saul Amsterdam, któ-
rego policja uważa za szefa or-
ganizacji żydowskiej młodzieży
komunistycznej. Żajście miało
następujący przebieg: około
6:30 wieczór do taksówki Ford,
stojącej na ul. Poznańskiej wsła
dło trzech mężczyzn i kazało
szybko jechać na dworzec głów-
ny. Szofer niezwłocznie ruszył
z miejsca. Na siedzeniu obok szo
fera znajdował się przypadkowo
funkcjonarjusz policji politycz-
nej. Spojrzawszy w lusterko u-
mieszczone na przedniej szybie
"samochodu, agent stwierdził, że
jednym z trzech pasażerów tak-
sówki jest poszukiwany oddaw
na Amsterdam, R

Po chwili, patrząc dalej w lu-
sterko taksówki wywiadowca
stwierdził, że w ślad za ich. tak-
sówką jedzie druga z dwoma
funkcjonarjuszami policji poli-
tycznej. Chcąc umożliwić ściga-
jącym zbliżenie się do taksów-
ki, w której jechał Amsterdam,
 wywiadowca celowo zwolnił bieg
taksówki. Przejeźdzano właśnie
obok dworca głównego, gdzie
Amsterdam spostrzegł, że jest

Skorzystał ze
zwolnienia biegu taksówki i o-
koło rogu ul. Chmielnej wysko-
czył na jezdnię, biegł chwilę, po
dzem wskoczył do wagonu tram=
wsjowego linji nr. 3. W śłód za
nim weszli do wagonu wywia-
dowcy. Tramwaj dojeżdżał do ro
gu Królewskiej i placu Małacho-
wskiego Tutaj Amsterdam zno-
wu wyskoczył z tramwaju i środ
kiem ulicy począł biec na plac

RAMATYCZNYCH

sm (#5

Saski, ku parkanówi okalające-
mu sobór. W drodze jednak zmie
nił plan, pobiegł bowiem w stro.
nę ul. Wiepbowej. Wywiadow-
cy biegli za nim, gwiżdżąc bez
przerwy. Gwizdki. zaalarmowa-
ty stojącego na posterunkuprzy

 

 

 

wego Świata
dzą ile będzie kosztowało.

| Farma bez farmera

nie daje pożytku. Na.miejscu kupca nie ma. Za to ktoś
inny w innem mieście, może w innym stanie, szuka
właśnie takiej farmy. Jedynym łącznikiem między ty-
mi ludźmi jest fakt że obaj czytają „Nowy Świat. Jak»
że łatwo skomunikować się przez drobne ogłoszenia.
Nie przyszło im to na myśl. Może wy będzieciew po-
dobnej sytuacji. Podajcie wtedy opis farmy do „No-

gdzie Wam ułożą ogłoszenie i powie-
D.8 u
 
 zbiegu ulic Ossolińskich i Wierz»

bowej policjanta, który widząc
biegnącego ulicą człowieka, za-
biegł mu drogę i zatrzymał go
po krótkiem szamotaniu.

Przytrzymanego odprowadzo-
no do XII komisarjatu. Amster-
dam próbował wykazać swoją
niewinność, przekonać policjan=
tów, że zatrzymanie go polega
na nieporozumieniu, Pokazywał
nawet legitymację -dziennikar-
ską z roku 1921 i legitymację
inwalidzka. Nic jednak nie po-
mogło, listy gończe zawierały
dowiem fotografię Amsterdama
i dokładny opis przestępstw, za
które był poszukiwany.

Po dokonaniu rewizji przewie
ziono Amsterdama do policji po
litycznej, skąd przesłany będzie
do więzienia mokotowskiego. Co
stało się z dwoma towarzyszami
Amsterdama, narazie nie wiado-
mo: Podobno zostali zatrzymani
w jednym z komisarjatów pod-
miejskich.

Saul Amsterdam ma bogatą
przeszłość komunistyczną. Na
tegorocznym wioseśnym kongre

sterdam reprezentował skrajną
lewicę komunistycznej partji
Polski.

Jako miejsce stałego zamiesz-
kania, Amsterdam podał willę

Frejmana w Radości.
 

-sie kominternu w Moskwie, Am..

   
 

tych komitetów, jak również
organizacyj społecznych współ
działających z władzami pań-
stwowemi, była owocna i przy-
czymiła się w. znacznym stop-
niu do złagodzenia. Wobec je-
dnak ogromu strat, wyrządzo-
nych przez powódź i wielkiej l-
czby ofiar, pozbawionych |da-
chu nad głową i środków <do ży-
cla, doraźna pomoc nie jest wy-
sumują? i rzeczą konieczną
jest zajęcie się pomocy dla po-
wodzian w celu umożliwienia im
odbudowy zniszczonych do-
mostw, dokonania zasiewówje-
siennych, zakupu paszy dla in-
wentarza etc,
Rząd czyni w tym kierunku

odpowiednie kroki, niewątpliwie
jednak całe społeczeństwo zech-
ce również nadal brać udział w
omawianej akcji i poprzeć usi-
łowania czynników państwo-
wych w celu złagodzenia na-
stępstw powodzi.

Gdy zatem sprawa pomocy
dla miejscowości dotkniętych
powodzią jest w dalszym ciągu
aktualna, pp. wojewodom oraz
podległym im władzom zallecla

się udzielanie' jaknajwydatnie}-
szego poparcia i pomocy wszel-
kim krokom i. poczynaniom ze
strony czynników społecznych
 

POLSKI KOMITET WALKI Z HANDLEM KO.

BIETAMI

Warszawa.
W_edlug informacyj, otrzyma-

nych z ostatniego posiedzenia

Zarządu Polskiego Komitetu

Walki! z: Handlem" Kobietamt i

Dziećmi, działalność tego Komi-

tetu zatacza coraz szersze kręgi.

Zorganizował on oddziały powia

towe w 100 blisko miastach Rze-

czypospolitej Polskiej. Szerokie

poparcie Rządu i społeczeństwa

dopomaga mu w akcji wykorze-

nienia tego zła, które w powo-

jennych czasach rozkrzewiło się

do niebywałych rozmiarów na

całym święcie - w Polsce zaś

w szczególności.

Coraz częściej napotyka się w

pismach naszych wzmianki o za

ginięciach młodych dziewcząt,

po których ślad wszelki się w

kraju zaciera, Przypadkowo do-

piero odnaleźć je można w do-

mach nierządu, rozproszonych

na obszarze całej kuli ziemskiej.

Jakxsię tam dostały, jakie ko-
leje przebyły - niewiad

z

I DZIECMI

| Ochrony Kobiet), które udziela-
ją pomocy podróżującym mło-
dym kobietom bez różnicy wy-
znania i narodowości, W War-
szawie istnieją już 2 takie Mi-
sje. Jedna na Dworcu Głównym
powstała w lipcu r. z., druga zaś
na Dworcu Wschodnim funkcjo-
nuje od maja r. b Obydwie u-
dzieliły od stycznia r. b. pomo-
cy przeszło 1,200 kobietom, W
jęsieni najpóźniej będą urucho-
mione Misje na pozostałych
dwóch dworcach, Gdańskim i
Wilefiskim.

Staraniem Komitetu powoła»
na również została do żykia po-
licja kobieca, której pierwsza
kadra ukończyła w dniu 15 lip-
ca trzymiesięczny kurs wyszko-
lenia, Zadania i prawa obecnych
policjantek są te same, co i po-
licji męskiej, ze specjalnem jąd-
nak uwzględnieniem spraw opie
ki nad kobietami.

działając w Głów
Odnośnie „emigracji,"Komitet.

z

pr czy to przez two-
rzenie komitetów specjalnych,
mających na celu zbieranie fun-
duszów lub pomocy w naturze,
czy też przez akcję istniejących
już lub utworzonych w tym ce-
lu organizacyj lub stowarzyszeń
społecznych.
Fam gdzie sig to okaże po-

trzebne, winni pp. wojewodowie
oraz starostowie wejść w kon-
"takt z instytucjami i zainicjo-
wać akcję dla przyjścia z pomo-
cą ,materjalną -poszkodowanej
ludności i uświadamiać społe-
czeństwo o charakterze i znacze
niu tej akcji, -Należy przytem
dołożyć starań, aby akcja ta mo-
gła dać jaknajlepsze wyniki:

W szczególności należy zwra-
cać uwagę nd to, aby zebrane
fundusze i pomoc w naturze zu.
żytkowane i i były w

|

położenia robotników rolnych
należy, zdaniem Duhamela, roz-
wijać system dzierżawy, który
dał tak doskonałe wyniki w sto-
sunku do robotników włoskich.
Również b. minister rolnictwa

Richard wygłosił odczyt o emi.
gracji we Francji. Zarówno pre-
legent, jak i prezes syndykatu
węglowego, Peyrimhoff dali naj
pochlebniejsze świadectwo pra-
cy polskich emigrantów. Stwier
dzono, że tylko dzięki 100 tysią-
com górników polskich, produk»
cja węgla we Francji przewyż»
sza stan przedwojenny, Podno-
sząc wysokie zalety i kwalifika-
cje górnika polskiego, uwydat-

niono błędność polityki, zmierza

jącej do osłabiania w ,

wie zwyczajów, obyczajów i u-
czuć › rodzimych.

HU M 0 R

Poprawił się
 

Proboszcz: Cieszy mnie to
niezmiernie, że moja nauka po-
skutkowala... -Wczoraj wyszli.
ście wcześniej jak zwykle z kar
czmy...
- O tak, księże proboszczu,

wczoraj było takie kiepskie pi.
wo...

W Anglji

- Że też Anglicy nie mogą
dojrzeć ciągłego _zbrojenia się
Niemców! ;
- C64 dziwnego? Przecież

w Londynie bywają takie mgły,
że.o dwa kroki nienie widać.
=-__sn,
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O8 6 do 7 wieczorem

f DR. BRYAN
388 East 17th Street, New York G
pomledsy First 1 Sacond Avenue's
Lacey chaoniczne choroby ktwi

nerwów, nerek 1 pęcherza
Mętóryzn:

Gogny: od Rej rano do Se wiser
W niedzielę od tej rano do tej po pol.

 

 

  

 
najbardziej celowy sposób i w
tym kierunku odpowiednie wła-
dze winny udzielać prowadzącym
akcję komitetom i organizacjom
potrzebnych wskazówek i infor-
macyj i ułatwiać przekazywanie
zebranych. środków ,właściwym

 

 
Telefon: Orchard 1321

J6ZEF HALICKI, M. D.
LEKARZ >

corzny:
08 12 do z po
od -% do 1:89 wieczór «
w niedzielę do 1 yo południu . [-

323 E. 10th St, -New York City
 

 

 
władzom wojewódzkim-5 teren?

which betayéna właściwyi ró POLSKA LECZNICA
ierny ich podział, ' Dr. Michał A. Iogolewicz 

Szajki handlarzy żywym towa-
rem trzymają je w swych sepo-
nach i pod gregbg teroru zabra-
niają udzielania jakichkolwiek
wyjaśnień, .

Statystyczne dane wykazały,
iż największy procent nieszczęs-
nych ofiar dostarczała! Polska.
Możliwe jest, iż przyczyniała się
do tego wdużym stopniu liczna
emigracja młodziutkich dziew-
cząt wiejskich oraz ich niski po-

| ziom umysłowy i łatwowierność.
Biorąc to pod uwagę, Polski

Komitet Walki z Handlem Ko-
bietami i Dziećmi uzyskał u od-
powiednich władz rozporządze-
nie, zabraniające wydawania po
zwoleń na wyjazd młodym emi-
grantkom, które nie ukończyły
jeszcze 21 lat, Pozatem Komitet
organizuje w kraju Misje Dwor-
cowe (w porozumieniu z Tow.

»edco

     
( m.

Harwon Noel został uficjainie o-
skarżony o zamordowanie sześcio-
letniej Mari Daly i
szofera Pierce's w Montelair; N
J. Prokurator żąda

niej vozprawy -* : f
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hym Urzędem Emigracyjnym,
uzyskał prawo konwojowania
transportów emigracyjnych
przez ppecjalne delegatki, które
opiekując się kobietami i dzieś-
mi w czasie ich podróży zagra-
nicę, polecają je następnie po
przybyciu na miejsce opiece za-
_gmnicznych towarzystw o po-
krewnych celach, z

Położenie emigrantek naszych
szczególnie we Francji, było do-
tąd bardzo ciężkie. Obecnie ra-
stąpiła pod tym względem po-
prawa. W Paryżu utworzone 10
stała pod protektoratem amba-
sadorowej _Chłapowskiej _Koło
Opieki Polskiej, a przy niem spe
cjalna Sekcja Opieki nad Kobie-
tami. Pozatem, delegatki-Polki
objeżdzać będą główniejsze cen-
tra przemysłowo - rolnicze i
stwierdzać na iniejscu położenie
naszych wychodźców. -_

% Pomoc dla powodzian

WARSZAWA. - Min, spraw
wewnętrznych zwróciło się świe-
to do wszystkich pp. wojewo-
dów ete. z okólnikiem w sprawie
pomocy ludności dotkniętej klę-
ską powodzi.

Okólnik przypomina, że za-
rządzenient p. ministra spraw
wewnętrznych z dnia 80 czerw-
ca r. b. polecono utworzenie pod
przewodnictwem pp. wojewo-
dów i starostów komitetów ra-
funkowych złożonych z przed-
stawicieli władz państwowych i
samorządowych dla okazania po-
mocy ofiarom powodzi, Z na-

M. 8. W.
wxpikz‘l, że Minot! niektó-
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OBECNE POŁOŻENIE ROBOT

NIKÓW _POLSKICH
WE FRANCJI .

Duhamel, dyrektor francuskie
go towarzystwa imigracyjnego
w Paryżu, przedstawił wobec
członków syndykatów1 korespon
dentów polskich obecne położe-
nie pracowników polskich we
Francji, Duhamel stwierdził wy
rafne polepszenie się sytuacji,
które ujawniło się w ciągu bi-
żącego roku, oraz w stosunku
urzędnika do robotnika, co' do-
wodzi wyższości zorganizowanej
emigracji nad emigracją dziką.
Mówca podkreślił polepszenie, ja
kie daje się zauważyć w organi-
zacji: nauczania (dzieci. robotni-
ków polskich› Ilość szkół: pol.
skich, która wynosiła w roku
ubiegłym 34, osiągnęła obecnie
cyfrę 136, która mogłaby być
jeszcze wyższą, gdyby było wię-
cej sił nauczycielskich. Koniecz-
nem jest wzmożenie wysyłki
tych sił. W sprawie bezrobocia,
Duhamel oświadczył, że niebez-
pieczeństwo to obecnie jest usu-
nięte. Francja" będzie w ciągu
wielu lat potrzebować w dalszym
ciągu polskich sił roboczych,-
jednakże dopływ ich będzie re-
gulowany stosownie do potrzeb
różnych gałęzi przemysłu.'Żg-
den robotnik polski nie może
przybyć do Francji, dopóki nie-
ma zapewnienia, że znajdzie tu
pracę. W innym razie nie otrzy-
ma wizy. Napływ robotników
polskich jest regulowany auto-
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CZY KOLEJ NA ANGLE?

Nowe wiadomości wojenne niepokoją
świat cywilizowany. Na granicy Mezopo-
tamji, zabranej przez Anglików od Turcji
podczas wielkiej wojny, gromadzą się woj-

. ska tureckie i angielskie. Depesze dono:
~'#zą o starciach na granicy Mosulu, teryto-
rjum o które właściwie spór się toczy, są
pogłoski zapowiadające nieuniknioną po
między Anglją i Turcją wojnę.

** Z. Mezopołamiji, Anglicy utworzyli
„królestwo Irak, oczywiście pod ich kontro
1g. Mają mandat na Irak i Mosul uznany
przez Ligę Narodów. Lecz Turcy tego
mandatu nie uznają. Mosul ze źródłami

 

, naftowemi potrzebny jest Turcji i dzisiej-
szyrząd turecki zdecydowany jest walczyć

' wszelkiemi środkami, ażeby utracone pro-
wincje odzyskać.

Sprawa od Ułuższego czasu znajduje
się na porządku dziennym Ligi Narodów.
Przed rokiem z trudnością zażegnano kon-
flikt, a właściwie go odroczono. Obecnie
Sprawa staje się bardziej gorąca i aktualna.

Anglicy twierdzą, że nie ustąpią i są
przekonani iż Turcja chociaż groźnie się
zachowuje, nie może prowadzić wojny, bo

. tie ma pieniędzy. *
Ale Turcy widocznie wiedzą lepiej czy

mogą porywać się na Anglję, czy nie. Wie:
© qzg oni doskonale, że sytuacja Wielkiej
..Brytanii w danej chwili, mimo pozorów,

jest niebardzo wesoła. Ludność arabska
w Iraku jest wrogo usposobiona przeciw
Anglji. Pali się pod nogami Anglików zie-
mia w Hedjazie w Arabji, niezbyt pewne
sz stosunki w Egipcie. Nie obiecująco też
dla Brytani przedstawia się sytuacja w In-
djach. A najbardziej może zasługuje na
uwagę sytuacja wewnętrzna w samej An
glji.

Wprzyszłym miesiącu odbędzie się w
Liverpool zjazd Partji Pracy. W tej potę:
źnej partji, której wpływy na politykę an-
gielską, tak wewnętrzną, jak i zagraniczną
są bardzo poważne, przygotowuje się cie-
kawa burza.

-

Odłamy radykalne sympaty
zujące z bolszewikami, wśród których wy-
bilną rolę odgrywają Cook, Pollitt i Pur.
cell, starają się o usunięcie byłego premje-
ra McDonalda i jego kolegów z przewod-
nictwa w partji. Prasa angielska pisze o
przygotowanym zamachu

-

komunistów,
mających na celu opanowanie, albo roz:

: łam w Partji Pracy.
Zamach ten może skończyć się tak sa-

mo jak na poprzednim zjeździe P. P. bo
koministów niema podobno więcej w An-
glji niż 5 procent ogólnej liczby zorganizo-
wanych robotników, ale jednak liczą się z
"Jego możliwością sfery rządowe Brytanii.
Propaganda moskiewska nie żałuje wysił-
ków i nawet pieniędzy na zdemoralizowa:
nie i rozbicie Partji Pracy.

Co zaś jest najbardziej charakterysty-
czne, to fakt, że ożywiona działalność ko-
munistów w Anglji zbiega się ztrudnościa-
mi, które rosną w kolonjach brytyjskich.
a szczególniej z zatargiem turecko - angiel-
skim o Irak i Mosul.

; Wypadki tutaj układają się zupełnie
podobnie dowypadków we Francji. W tej
samej chwili, gdy na Francję uderzył Abd-
el-Krim w Marokku, dążąc do stworzenia
niezależnego imperjum arabskiego w pół:

' nocnej Afryce, komuniści francuscy sta-
wali na głowie, ażeby nie dopuścić do woj:
ny z Berberami.

:

To samo czynię oni, u-
trudniając Francji utrzymanić mandatu
nad Syrją, a powstanie Druzów znajduje
sympatyczne echo i poparcie wśród fran-
cuskich agentów Moskwy.

Czyli że Francja mając dość roboty i
to poważnej w Marokku i Syrji, jednocześ-
nie musi toczyć bardzo ciężją, bo nadzwy-
 

 
 

czaj sprytnie prowadzoną walkę z
wikami. Wiemy, jak silnie podkopało to
siłę i znaczenie Francji w polityce europej-
skiej, Wiemy, że wyzyskują tę sytuację
Niemcy i Anglja, zmuszając Francuzów do
ustępstw w pa ie gwarancyjnym, z któ-
rych jedno najważniejsze jest stopniowe
opuszczanie Polski.

Ale po Francji, zdaje się przychodzi
kolej na Anglję. Sytuacja się literalnie po
wtarza. Jeżeli Abd-el-Krim porywając Się
na wielką potęgę wiedział, że liczyć może
na sojuszników nawet wewnątrz Francji,

 

to tak samo kalkuluje najwidoczniej i Tur,
cja. Turcy, którzy dowiedli wielokrotnie,
że są nietylko dobrymi żołnierzami, ale i
świetnymi politykami, wiedzą, że kolos bry
tyjski posiada czułe miejsca i że bolesne
uderzenia oni mogą wyzyskać. Są pogło-
ski, że Turcja w razie wojny z Anglją o-
trzyma pomoc materjalną od Moskwy. Po
głoski te jednak należy rozumieć, że Mo:
skwa wojsk swoich przeciw Anglikom nie
wyśle, ale będzie działać innemi środka
mi, np. uderzając w Anglję za posrednic-
twem Partji Pracy.

Wygładza się horyzont pokojowy -
woła z namaszczeniem prasa amerykańska.

Błogosławieni są ci, którzy mogą wie-
rzyć w pogodne niebo, gdy nad ich głowa:
mi chmury wiszą i na nos im kapie.

\ wh.

60 MILJONÓW OSZCZĘDNOŚCI
j MIESIĘCZNIE

Ograniczenie importh z zagranicy preynio-
sło handlowemu bilansowi Polski wyniki zada-
walntające.

Rozporządzenie z dnia 11 kwietnia br., któ-
re uchyliło ulgi celne na obuwie luksusowe spra-
wiło, że przywóz luksusowego obuwia, odzieży i
bielizny zmniejszył sig 0 5 miljonów złotych mie-
śięcznie.

Dzięki podwyżce ceł wprowadzonej w dniu
19-go maja na Owoce południowe, droższe towa-
ry kolonjalne, skóry 1 futra, wyroby z porcelany,
droższe tkaniny i galanterię wwóz tych towa-
rów zmniejszył się od 10 do 15 milfonów złotych
miesięcznie.

Zakaz wwozu towarów niemieckich według
obliczeń na podstawie lat ubiegłych winien za.
oszczędzić około 26 miljonów złotych miesięcz=
nie, ostatnio zaś zastosowane od 1-go sierpnia
uchylenie ulg celnych na różne towary winno
zmniejszyć wwóz 0 15 milfonów złotych mie-
sięcznie.

Daje to w sumie od 55 do 60 miljonów. zło-
tych miesięcznie, co w polskim bilansie handlo-
wym stanowi poważny przyczynek ku zrówno-
ważeniu bilansu. R

POLSCE POTRZEBA WIARY W SIEBIE
Rzadki to wypadek: poeta na placówce dy-

plomatycznej. Urząd ambasadora Francji w Ja-
poniji sprawował ostatnfemi czasy Paweł Claudel,
znakomity współczesny twórca w poezji tego
kraju. Niedawno powrócił do Europy. Warszaw
skle „Wiadomości Literackie" donoszą o rormo-
wie, którą młał z nim młody poeta polski, Jaro-
sław Iwaszkiewicz. Rozmowę nie o Japonii, 8cz;
kolwiek i to byłoby przedmiotem bardzo cieka-
wym, ale o Polsce. Bo „Claudel jest autorem,
który pierwszy po wielu latach odważył się prze-
mówić o Polsce w poemacie, p. t. „Godzina, lato
od wiosny dzieląca" - i mówić o niej w spo-
sób najpiękniejszy | najgłębszy, stwierdzając
wielką wagę jej wskrzeszenia", -Iwaszkiewicz
przytacza (alej wyjątek z tej rozmowy: 3

„Polska oddawna jest dla mnie żywą isto.
tą - powiedział Claudel - 1 zawsze głęboko się
nią interesowałem 1 przejmowałem, .Nef: sity
wykazała ona w ciągu tych długich lat cierpie
nia, ileż wiary jeszcze potrzeba, w takłem poło-
żeniu, w takich warunkach geograficznych, fle
wiary w siebie i wiary w wartość wielkich swo-
ich przeznaczeń. Głębokie oddanie się sprawie
Boga 1 pokoju - oto dwie cechy Polski, które
napełniają mnie ufnością w jej przyszłość. Tylko
1, wy ufajcie, wierzcie"...

«6-6
KOBIETA SOŁTYSEM

W gminie Rybno koło Gniezna wybrano w
tych dniach sołtysem pannę Bronisławę Kędzier-
żankę. Jak donoszą tamtejsze dzienniki, wybór
ten nie jest jeszcze potwierdzony przez staro-
stwo, lecz spodziewać się należy, że starostwo
nie znajdzie żadnych objekcy) 1 uczyni zadość
życzeniu gm. Rybno. Byłby to w całem woje-
wództwie Poznańskiem pierwszy wypadek usta-
nowlenia kobiety sołtysem. Główna "trudność
polegałaby na tem, że sołtys musi być obecny
przy asenterunku wojskowym członków gmi-
ny, co kobiecie trudno będzie spełnić. Dalszą
trudność stanowiłoby ustalenie terminu dla o-
kreślenia godności sołtysa - kobiety. Cry 1g
nazwać poprostu sołtysem, czy też sołtysing,
sołtysową, sołtysianką czy sołtyską. A

Jako objaw emancypacji naszych kóbiet wy
bór ten powitać należy z uznaniem. -

«0 e 0%
SOWDEPJA DOSTALA WSCIEKLIZNY
Po całej Sowdep/i szerzy się w zastraszający

sposób wśoleklizna wśród ludzi i zwierząt. Insty-
tuty naukowe i szpitalne szczepią dziennie po
600 osób, ukąszonych przez wściekłe zwierzęta.
Jest rzeczą charakterystyczną, że wściekliźnie
uległy oprócz psów, również w niektórych okoli-
cach |- wilki, które w biały dzień wypadają z la-
sow 1 szerzą wungmnh.
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Znany angielski, Gil-
bert K. Chesterton, mówi w jed-
nej ze swoich książek („Orthodo-
xy"): „Obywatele rzymscy nie
kochali Rzymu dlatego, że był
wielkim, ale „Rzym był wielkim
dlatego, iż go kochali obywate-
Te", Jest to bardzo trafne ujęcie
Istoty każdego prawdziwego pa-
trjotyzmu i wogóle istoty, a za-
razem działania miłości. Każda
miłość prawdziwa jest bezinte-
resowna, nie żąda i nie potrze-
buje powodów do tego, by ko:
chać. Kocha - bo kocha.... I
każda rzecz wielka, która się
kiedykolwiek pojawiła w histo-
rji świata, stała się wielką dla-
tego właśnie, Iż ktoś ją bardzo
ukochał, Miłość nadaje przedmio
towi ukochania siłę wzrostu: to
jest jej właściwość cudowna i
niedościgniona przez żadne czyn
niki inne.

Miłość dokonywa cudów. Tyl.
ko ona. Stwierdziły to po tysiąc
razy dzieje narodów i poszcze-
gólnych ludzi. Dlaczego? To jej
tajemnica. A wyjaśnia się owa
tajemnica nie czem innem, jak
tem jedynie, iż miłowanie nie
szuka dla siebie „racyj" i przy-
czyn dających podstawę uczuciu.
Spytajcie matki, z „jakiej ra-
cji" dziecko jest jej droższem
nad życie? czy dlatego, że ład-
ne, że zdrowe, że dowcipne? Ro-
ześmieje się wam w oczy śmie
chem, w którym dźwięczą tony
jedyne, podobne do promieni
słońca-niewyczerpanego. Prze-
cief ona miłuje bezgranicznie i
dziecko chore i dziecko ułomne
i nawet dziecko - niegodziwe.
Zapytajcie pamięci tych ludzi,
którzy po dwa i trzy razy w ży-
ciu, jako „buntownicy" walczą
cy o Polskę, przebywali pieszo
i w kajdanach tysiące mil do

| katorgi w Sybirze, a po każdym
powrocie lub ucieczce stawali do
nowego boju. Jaka to „poszcze"
gólna zaleta" Polski kazała im
tak Ją miłować - iż oddawali

, Jej i za Nią wszystko, cokolwiek

 

człowiek osobiście ceni? Duchy
ich odpowiedzą wam spojrze-
niem, pod którem uczujecie się
jak drobne pyłki. Nie liczyli za-
let i - nie rachowali wad. Ko-
chali. Więcej nie. Ale to właśnie
jest wszystkiem,
Ten sam pisarz, mówiąc o „pa

trjotyzmie życiowym i kosmicz-
nym", czyli o stosunku lojalnej
miłości do świata i życia, po-
wiada: „Nie na tem rzecz po-
lega, że świat jest zbyt smut-
nym, aby go kochać można, albo
też zbyt miłym, aby go można
było nie kochać. Sprawa w tem
się zawiera, że jeśli kochacie
wdzięk przedmiotu umilowane-
go stanowi rację kochania, a
smętek jego lub nieszczęście -
rację, by kochać jeszcze bar-
dziej", Nasymie przechodzi
Chesterton do patrjotyzmu na-
rodowego: „Zarówno wszystkie
optymistyczne i jasne myśli o
Angli jak i pesymistyczne i za-
troskane są dla patrjoty angiel"
skiego takiemi samemi powoda-
mi - do miłości".
Bo miłość nie oznacza, że się

nie widzi stron ujemnych w
przedmiocie uczucia. Można do-
strzegać je niezmiernie ostro, a
jednak kochać niemniej riż gdy-
by wszystko tam było świecące
zaletami niepokalanie. Kto uczu»
cie swe oddawane komuś lub cze
muś rozmierza podług ścisłego
rachunku wad i przymiotów rze
komo kochanego kraju, człowie-
ka czy dzieła i zaprzątnięty jest
frasunkiem, by każdą dawką od
powiedzieć 11 tylko na zasługę,
umieścić ją tam „gdzie warto",
ten może postępować w ścisłej
zgodzie z logiką bankierską, ale
w atmosferze twórczej miłości,
która wzrost daje i czyni cuda,
nie sięgnie nigdy nawet na prze-
lotną chwilę. Ominą go zawsze
i kędyś wysoko nad nim prze-
lecą skrzydła tej potęgi, której
świat zawdzięcja wszystkie i-
stotnie wielkie rzeczy.

M. P.
 

Z PRASY I

Warszawski „Kurjer Poran-
ny" pisze, iż wielkie manewry
armji polskiej, które miały miej
sce w zeszłym miesiącu, posia-
dają nietylko strategiczne, ale
także śpołeczno-polityczne zna-
czenie:

Ludność amieszkująca terony,
które muszę ponieść chwilową o-
tiary nn rzecz zwycięskiej całości,
powinna być w tym Kierunku za-
wczasu wychowana, by mogla z ar-
mjy współistainó 1 by nie ulogla
panice klęskowej.  Zwiaszcwa na
Wołyniu, co najdziwniejsze .te
względu na poważne skupienia u.
kraifisko-rosyjekiego :włościaństwa
w tych stronach, istutaty wśród lod
noci nastroje wprost nieoczeki
wane, polne szczerej troski o suk:
cos naszego manowrujęcego
Na Pomorzu, gdzie współdziałanie
serdeczne polskiego elementu fest
zupetnio zrozumiałe, pouczające by
to zwrócenie szczególnej uwagi na
nastroje tamtejszych, skądinąd tak
nielicznych , Niemców. _Zarówno
gormaśskich  Inteligentów -toruś-
skich, jak 1 na rzadkich kolonistów
wiejskich, zrobiła postawa naszej
armji widoczne rewelacyjne wra-
tonie. Błychać było podczas ro-
wil na ulicach Torunia szeptane
komentarze, które wskazywałyby,
żo pokaz siły obronnej podziałał
otrzeświająco na bakatystów, 27.
więcych się chlobem z polskiej gle
by. Bg to naturalnie ujesnaczne
drobne nastroje, które nie mogą

 oddziała na wielką politykę z o-
ataintef chill, ale tlobly one nle
poślednie możliwości w przyszłości
niezbyt dalekiej, Zadania. jakio
w związku z nastrojami kresowego
społeczeństwa wobec armji urasta
Ję dla naszej administracji poll
tycznej, są więc plerwszorzędnego
znaczenia.
O środkach technicznych wojska

trudno rozprawiać publesnie sbył
wielo, sio pamiętać musi o mich
cały naród przy każdej sposobno-

- Mel bez wsględu na trapiące nas
© przewiskio przesilenie gospodar-

czo, Nawaje ostrzących sobio na
nas ząby „systadów" mustmy prze-
ciwstawić najwyłszy poziom no-
woczesnego usbrojonia oraz moż-
ność produkowania ? wszystkich
środków obrony wewnątrz kraju.
Spełnienia togo trudnego obowiąz:
ku musimy domagać się w pierw
szej linji od sejmowej komisji woj
skowej.
Październikowa sesja najwyższej

Rady wojennej znajdzie obfity ma-
terjał zebrany na manewrach do
rozważania zalet naszej armji, któ-
ro trzeba dalej doskonalić oraz bl
dów, które wymagają winyl:-n!
go usunięcia.
Prace tej naczelnej organizacji

wojskowej będą wtedy tylko owo.
cne, gdy nawiązany zostanie ścisły
kontakt te społeczeństwem. Ł4cr-
nikiem w tej dziedzinie może być
1 jest wyłącznie prasa. -Stworze-
nie właściwej stmostery w tym

w" 4
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stosunku zależy wyłącznie od wof
skowości. Początek w zadzierzgnię
elu tych węsłów wspólnoty uczy.
niono na tęgorocznych manewrach.
Dla dobra armji należałoby życzyć,
by powne niowinściwości, przenie-
stone sapowne, jako złe nałogi z
czasów zaborczych w odnoszeniu
#ię synów Marsa do żołnierzy pló-
ra, zostały natychmiast 1 niepo-
wrotnie wypientone. Mołęj zdaw.
kowych form i zewnętrzne) galan-
terji, u więcej istotnego zrorumie-
ma roli, jaką spełniają publicyści
oraz szacunku dla niej. Tylko w
ten sposób będziemy mogli prze-
prowadzić wspólnemi siłami mo-
bliizację ducha obrony w narodzie.

Artykuł „Kurjera Poranne-

go" kończy się słowami :
Promień pogody, jaki bił od po-

stawy polskiego żołniorza podczas
manowrów na całą przyszłość Pol.

ski, załamał się poważnie w tra-
gieznym pozadoksie, że twórca no-
woczesnego czynu zbrojnego 1 bu-
downiczy duszy żołnierza -- obrof

cy Rzeczypospolitej, pierwszy mar-
szafek armji polskief , Josef Pi-

sudski, był nieobecny na tym egra-

minie naszego oręta podczas po-
kofu. -Na każdym kroku urosta

przed oczyma wszystkich potężna

zjawa Naczelnego Wodza, który

genjalnom swem: tchnioniom nau.

exp nas myśleć o Wielkości 1 wole

lać ją w zwycięski czy państwo

wy.

dpowietzi

Redakcji

Czytelnikowi 8. O. z Brooklyna. -
Na paszport amerykański jechać do
Polski sz. ob. nie możecie, ponieważ
nie masie drugich papierów. Jeżeli
choecio pojechać, to tylko na pasz.
port polski, który daje prawo powro-
tu do Ameryki w ciągu sześciu mie-
sięcy.
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Stałomu Czytelnikowi zHarrison,
N, J. - Oczywiście, że bond motna
przesłać pocztą w rekomendowanym
liście, Sprzedać bond P. P. P. można
zawszo według kursu biożącego, tak
tutaj, jak 1 w Polsce. Można 4 ra-
stawić bond w każdym banku w Pol.
sce, ale wielo zaliczki nie daję
W swoim czasie P. K. K. P. dawa.

la 80 procent przy zastawie bondo,
obecnie to zostało zniesione.

"06

Czytelnikowi J. 8. z Newarku. -
Korespondencji nie zamieściliśmy,

poniewnż uważamy, te szkoda czasa
1 papferu na zajmowanie się „to-
strom" o którym «r. ob. pianecie.. Wo.
Iolibyśmy sprawozdanie, bo forme li-
stu do redakcji niowiele czytelnikom
wyjaśnia o co chodzi  
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STRAJKÓW MNOŻĄ SIĘ PASKARZE °

Jakkolwiek górnicy w zagłębiu twardegq węgli wy.
szli na strajk, miasto New York nie odczuwa jeszcze bra:
ku węgla. Stwierdzenie faktu powyższego nie świadczy
jeszcze o tem, bystrajk nie posłużył pewnej kategorii lu-
dzi do podnoszenia cen za węgiel, co już w rzeczywistości
nastąpiło, a co jeszcze bardziej w najbliższej przyszłości
da się we znaki publiczności.

Michael Tuch, prezydent stowarzyszenia detalicznej
sprzedaży węgla twierdzi, że paskarze mają do swej dys.
pozycji około pół miljona ton węgla, złożonego na ło-
dziach w okolicy New Yorku. W promieniu dwudziesto»
milowym od New Yorku ma
miljony ton węgla.

się podobno znajdować dwa

Paskarze nagromadzili znaczne zapasy węgla i czeka-
ją na odpowiednią chwilę, by ceny podśrubować do dwu-
dziestu nawet dolarów za tonę. Niektórzy twierdzą, że
trudno jest przewidzieć zamiary paskarskie, czyli innemi
słowy, tona twardego węgla gotowa kosztować rychło na-
wet powyżej dwudziestu dolarów. W I

Ludzie, którzy na takie puszczają się spekulacje, po-
wiedzą zapewne, że czynią to dla dobra publiczności, by
jej w zupełności nie pozbawiać węgla, mając na poparcie
swoje taki Rawet argument:
czność w New Yorku potrzebuje.

„Mamy tź'le węgla, ile publi-

e ceny są „nieco"

wyższe, nie nasza w tem wina. Ogólna sytuacja tego wy-

maga."

Na taki argument powinno się znaleźć prawo stano-

wcze, prawo śprawiedliwe. Węgiel jest ludziom do życia

koniecznym. Nie stanowi on artykułu luksusowego.”
Mieszkańcy New Yorku powinni sobie zdać z tego

sprawę, że na kieszeń ich czynionyjest zamach paskarski,
zamach na zimno obliczony, zamach bezwzględny, a jako
taki na zupełne zasługujący potępienie.

Prezydent Związku Górnicze-

go odbywa konferencję z gu-

bernatorem Pinchot'em

Pogtoski o planowane} konfe-
rencji gubernatora stanu Penu-
sylvania Pinchot'a z prezyden-
tem Z wig zk u „Górniczego
„United Mine Workers of
America", okazały się prawdzie
wemi. Chodzi o doprowadzenie
do porozumienia pomiędzy
strajkującymi w zagłębiu twar-
dego węgla górnikami a właś-
cicielami kopalń, Rzecz natu;
ralna, że dotychczas nie można
jeszcze wnosić w tej wstępnej
konferencji o zażegnaniu sporu.
Są to zatem kroki przedwstęp-
ne, których się ze swej podjął
strony gubernator Pinchot. Ja-
kle sprawy były na tej konferen-
cji poruszane - nie można się
było o tem ani od prezydenta
Lewis'a, ani też od gubernatora
Pinchot'a dowiedzieć. Obydwie
strony zachowują głębokie mil-
czenie. Podobną konferencję
odbył poprzednio gubernator
Pinchot -z przewodniczącym
stowarzyszenia właścicieli ko-
palf, mayorem Willam'em In-
gles'em.

Nowa placówka zorganizo-

wanych krawców w Detroit,

Michigan

Firma krawiecka, -„United
Tallors", znana również jako
„Broody & Sax", zawarła obec-
nie umowę ze związkiem robot-
ników _krawieckich -„Amalga-
mated Clothing Workers."
Umowa została zawarta drogą
pokojową, jakkolwiek przed pół-
tora rokiem w firmie powyższej
był strajk, lecz wówczas fir
ma zdołała oprzeć się wy-
siłkom zorganizowanych robot-
ników krawieckich. _Obecne
zawarcie umowy przez tę firmę
świadczy dobitnie o tem, że dą-
żenie robotników do organizo-
wania się fest objawem natu-
ralnym, nieodłącznym od roz:
woju. przemysłu, a co zatem
Idzie, przedsiębiorcy trwałego
oporu stawiać nie mogą.

U F ."_.',wolm-

nie pryncypała

Trzystu nześódziee'ięclu ucze
niów w Boonton, N. J, zastraj.
kowało onegdaj, na znak prote-
stu przeciw nie zamianowaniu
przez radę szkolną pryncypała
Alberta S. Davis'a. Uczniowie

do szkóły, dopóki pryncypał
Davis nie zostanie z powrotem
zamianowany |na poprzednio
plastowane  stanowlsko. .Davis
„został z niewiadomego powodu
usunięty przed kilku tygodnia»
ml. Uczniowie i ich rodzice
wnieśli na ręce rady szkolnej
petycję, podpisaną przez 688
osób, lecz takowa nie doczeka»
ła się uwzględnienia,

fabryk w Clinton,

Massachussetts
 

Po więcej, niż miesięcznym
zastoju, zostały ponownie pu.
szczone w ruch zakłady w Clin-
ton, Mass., „Lancaster Mills."
Pomimo otwarcia fabryk, praca
nie będzie trwała przez cały ty»
dzień, tylko przez trzy dni w ty»
godniu. + Fabryki zatrudniały
jeszcze przed miesiącem 4,600
robotników, lecz obecnie zajęcie
w warsztatach tkackich znala-
zło zaledwie 3,600 robotników,
Sytuacja jest tego rodzaju, że
chwilowo trudno przewidzieć,
czy pozostali rychło zostaną s
powrotem do pracy zaangażo-"
wani

Aeroplany Forda kg;]; prze-
wozić pocztę

Henry Ford, który niedawno
rozpoczął swoje własne aero-
plany, których |początkowym
zamiarem było _przewożenie
składowych części automobio-
wych z Detroit, Mich., do Chi
cago, III., zawarł obecnie umo-
wę z generalnym pocztmistrzem,
Harry .S. New, na podstawie
której meroplany Forda ,
za kilka tygodni przewozić po-
cztę z Detroit, Mich. do Chica»
go, -  
 

oraz gotowe,
Przeróbki i reparacje take»

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

ary 310 i 0 Street
ton Lenox

---
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(Ciąg dalszy).
To, co w

nich uderzało, to był wyraz beznadziejne
go zwątpienia i goryczy. Zołnierz kampa-
nji rosyjskiej był zaskoczony klęską, zdu-
miony nią i przerażony tem, że przyjść,
pmdarzyć się mogła - żołnierz lipski
przestał już wierzyć w zwycięstwo. Spu.
szczone oczy, zacięte usta świadczyłyo zu-
pełnem zniechęceniu wewnętrznem. Ar-
mja 1812 roku uciekała i przeklinała - ci
ludzie raczej milczeli, uchodząc. Tamci
złorzeczyli konając, ci żywi byli, lecz w
sercachanieśli sąd.

Byłby Zaremba pragnął zobaczyć Na-
poleona, rzucić na tego wodza wzrok pod-
komendnego, jego żołnierza, gdy powsze-

ie opowiadano,iż po tej drugiej klęsce
pod Lipskiem czuto się już w otoczeniu ce-
sarskiem bliżej tej wielkości, mniej zniska
podnoszono na nią oczy, a ostry sąd i kry-
tyka stały się powszechną rozmową. A
przecie był to on!

Opowiadano też, iż wiadomość o o-
świadczeniu Polaków, iż dojdą tylko nad
Ren, niejako w eskorcie, przyjął Napoleon
spokojnie i bez urazy. Odstgpowali go te-
raz wszyscy sprzymierzeńcy; zdradzili go
wszyscy, zdradzano w podły sposób. Po
Jacy zameldowali mu swoje odstępstwo lo-
jalnie, dawszy mu wszystko z siebie przed-
tem, co dać mogli. Co myślał, niewiado-
mo; oburzenia, ani nawet niezadowolenia
nie okazał.

Nagle, 28-go pazdzxemlka, gdy szere-
gi polskie maszerowały z Fuldy do Geln=
haużen, zjawił się przed nimi. Czy spot
kał się przypadkiem, czy umyślnie skiero-
wał, nie wiedzieli.

Ujrzał wtedy Zaremba cesarza. Nad-
jechawszy w karecie, zatrzymał on polski
korpus i wysiadłszy, kazał stanąć przed so-
bą kołem oficerom, których na 3,000 obec-
nego żołnierza było dosyć na 30,000. Sta-
nął naprzeciw spokojny zupełnie, bez ja-
kiegokolwiek widocznego wzruszenia, lub
choćby krytego przygnębienia; powiódł
wzrokiem po stojących przed sobą, zało
żywszy rękę, jak miał w zwyczaju, prawą
za mundur na piersiach, lewą w tył za sie-
bie. Cesarzem był nawskroś - nie przez
wspaniałość postawy, której aż nadto nie
miał - przez wyraz oblicza. Wśród zu
pełnego milczenia zaczął, powtarzając czę-
sto to samo, co jedno świadczyło o wewnę-
trznym rozstroju:
- Oficerowie i żołnierze polscy! Do-

wiaduję się, iż są pomiędzy wami, co was
namawiają do opuszczenia mojej armji,
skoro nad Renem stanę. Mylą się ci, co
wam tak radzą. Nie uczynilibyście tego
bez złamania wiary waszej i nadwyrgzenia
drogiego wam honoru wojskowego. Nie
przestałem być człowiekiem Europy; Czy
mnie wypadki odmieniły? Patrzcież się
na mnie: nie schudłem dlatego. Wierzcie
mi, los wasz ode mnie jeszcze zależy. Je-
żeli będę zmuszony opuścić Księstwo, włą-
czone będą w traktat pokojowy punkta,
które was obejmują, gdzie wasze rangi be-
dą uznane, wasze mienie zabezpieczone
wobec wszelkich konfiskat, wreszcie po-
wrócenie do swoich ognisk domowych, do
waszej ojczyzny jako ludzie honoru. Je-
żeli zechcecie teraz odejść, będziecie uwa-
żani jako więźniowie wojenni; nie może
inaczej być. Jeżeli zaś Księstwo Warszaw.
skie, jak zawsze jeszcze myślę, będzie ist-
niało nadal, wejdzwcle tam przy odgłosie
bębnów. Nic innego tylko lekkomyslnosć
popchnęła was do tego kroku, nic innego
tylko polska lekkomyślnosć Wiedzcież,
iż jak wam mówię, powracaJae do waszego
kraju, nie mogecie byimacza] traktowani,
tylko jak więźniowie wojenni. Tylko al-
bo lekkomyslnosc polska spowodowala w
was tę mnanę usposobienia, albo wielkie
straty poniesione w bitwie, albo moze stra-
ta księcia Józefa Pawłowskiego ale co do
niego niema żadnej pewności; mam wia-
domość, że przebył rzekę wpław i że się
schronił w lasach koło prska

' Cesarz zatrzymał się, skłamawszy: W
tej chwili korzystając z pauzy, wyrwał się
przed starszymi Krukowiecki:

- Jeanak, najjaśniejszy panie, dali
śmy dosyć dowodów, że jesteśmy wytrwa-

. li wsprawie, której bronimy.
Cesarz podjął łagodnie:
- Nie mam panom nic do wyrzuce

nia, jesteście dzielnymi Judźmi, ludźmi ho
naru. nie mam panom nic do wyrzucenia,

 

 

ale to jest niestałość narodowa, polska lek.
komyślność.

Cesarz znowu zatrzymał się.
Potocki ośmielił się zauważyć.

- Gdyby wasza cesarska mość powie-
działa nam to była przed ośmiu dniami,
my. --

Cesarz przerwał mu, ale również ła-
godnie:

- Nie przypuszczałem, że będę po-
trzebował. A potem czy wam się wydaje,
że dwa, albo trzy tysiące Polaków znaczą
co w mojem położeniu? Nie sądźcie tak.
Miałem wiele innych rzeczy do myślenia.
Rozumiecie mnie, panowie?
- Rozumiemy, najjaśniejszy panie-

odparło paru generałów.
Cesarz zwrócił się do Dwernickiego:
- A pan?
- Rozumiem, najjaśniejszy panie --

Artur

| odpowiedział Dwernicki służbowo. ,
- A zalem, panowie Polacy; trzeba

pozostać. Nie mówię wam tego, jako ce-
sarz Francuzów, ale mówię do was jako
człowiek Europy. Jeżeli powipcicie teraz
do waszej ojczyzny, wasi współrodacy bę-
dą wam wyrzucali, że opuściliście sprawę,
której broniliscie. Nie mniemajcie, że
wszystko jest stracone. Jesteście pewniej.
si teraz odbudowania waszej ojczyzny, kie-
dy stoję na czele sześćdziesięciomiljonowe
go narodu, niż kiedy byłem w 1809-tym
na czele stu tysięcy ludzi. Można wam za-
rzucić, że wówczas było taką samą lekko-
myślnością chwytać za broń, jak teraz o-
puszczać mnie. Zresztą zapomnijmy o
wszystkiem, nie mówmy o przeszłości.
Dam wam młasto we Francji, gdzie się zor-
ganizujecie, gdzie będziecie dobrze płatni
i dobrze ekwipowani. Cóż to jest tak zte-
go przepędzić zimę we Francji? Pułki pa-
nów będą dokompletowane jeńcami, ma
my jeszcze ludzi w szpitalach, w zakła-

| dach, znajdziemy ich więcej, a na przyszłą
wiosnę rozpoczniemy na! howo.

Cesarz przestał i zażył tabaki. Szu.
kał on wrażenia na twarzach oficerów.
Szukał wrażenia teraz właśnie, kiedy rzekł
o przyszłej wiośnie, znowu o wojnie. Po-
Jacy mogli być próbką wobec Francji. Ale
spostrzegł, że wyrazy ich twarzy są mniej
posępne, że wzmianka o nowej znowu woj-
nie tym i owym oczy blaskiem zazegla. Po-
czął więc dalej mówić, starannie nie dając
poznać, dlaczego przestał.

- Nie traćcie nadziei, panowie Pola-
cy. Jedno odniesione zwycięstwo może
mnie zaprowadzić nad Elbę, drugie nad 0-
drg. To wiecie, że nie kosztuje mnie to
wiele wygrać bitwę. A bitwa pod Lip:
skiem? Ale ja ją wygrałem. Czy zostali
ście zwyciężeni? Czy ustąpiliście pozycje
nieprzyjacielowi?... Szesnastego wystrze-
lano ośmdziesiąt tysięcy ładunków armat›
nich, ośmnastego dziewięćdziesiąt tysięcy,
nie miałem więcej amunicji, a nadto ta
szelma bawarska wypowiedziała mi woj.
nę. Muszę się cofnąć. Król wirtemberski
postąpił ze mną lojalnie, przysłał mi o-
świadczenie, że został zmuszony przez o-
koliczności do wypowiedzenia mi wojny.
Ale cóż to jest taki błazen Wrede i wszyscy
ci książęta niemieccy, Jak w bajce o Iwie
i ośle. ~A dziewiętnastego rozkazuję pul-
kownikowi wysadzić most, gdy całaarmja
przelane. a ten go wysadza, gdy znaczna
część armji była jeszcze z druglej strony
mostu. To sq rzeczy, na które nie mam le-
karstwa. Muszę się cofnąć. A potem trze-
ba odpocząć. Francuzi są zbyt zmęczeni
wojną. Oto jak wyglądają.

Tu cesarz wskazał wlokących się po
woli maruderów. ›
- Ale jeżeli nieprzyjaciel może prze—

kroczy Ren, naród francuski, preypusz-
czam, podniesie się masowo, przez dwa al-
bo trzy zwycięstwa możecie jeszcze wszyst.
ko odzyskać. Nie sądźcie, że się boję tego,
że nieprzyjaciel przejdzie Ren, przeciw:
nie; niech go przejdzie, niech wkroczy do
Francji. Chcę nawet, aby mi spalił ze dwa
miasta, będę miał pięćset tysięcy ludzi
więcej, Nie będę przeszkadzał wejść.

Ostatnia wojna z Rosją była o Polskę;
byłem pewny, że odbuduję wasze króles.
two, Austrja nawet zgodziła się na to, co
więcej, zgodziła się ustąpić Galicję. Czy-
tajcie „Monitora", znajdziecie tam traktat,
gdzie przyrzekła mi oddać Galicję. Ale ta
nieszczęśliwa kampanja! Popełmłem tam
błędy.

. (Ciąg dalszy, nastąpi), w

 

KORESPONDENCJE

DO RODZICÓW
w Greenpoint, Williams-
burgh, Blisville i okolicy!

RODACY:
Skończyły się już czasy wakacyjne.

Otwarty się z powrotem podwoje przy
bytku nauki, oświaty i wiedzy. Dzieci
Wasze wraz z innemi spieszą, by za-
siędć na ławie szkolnej | rozpocząć
na nowo naukę, kształcić swój umysł
1 zdobywać wiedzę,
Jak dontosle znaczenie w życiu ludz

kości ma nauka i oświata, tego chy-
ba tłumaczyć Wam nie trzeba, Wśród
społeczeństwa, gdzie prawo obywa»
telstwa zdobyły sobie przysłowiowe
„eiemności egipskie" 1 społeczeństwo,
które odżegnuje się od oświaty, ska.
zane jest na zagładę i czy wcześniej,
czy później, pogrążyć się ono musi
w wiaściwej clomnocie. Jaskrawym
tego dowodem -- carska Rosja,
My tutaj jesteśmy w tem szczęśli.

wem położeniu, żo prawodawstwo a-
merykańskie nie uznaje analtabotyz
mu wśród swych obywateli, dlatego,
nietylko możemy, leoz musimy dbac
o to, aby dzieci nasze uczęszczały do
szkoły. Posyłając nasze dzieci do
szkół publicznych, do szkół, któro są
jednomi z najlepszych tego rodzaju
w mamy tę rękojmię, to na-
prófno one tam czasu nio stracą, jed.
nem słowem, do szkół tych możni
stosować znane przysłowie, że: „czas
to złoto" 1 istotnio w szkołach pu.
blicznych system nauczania tak jest
udoskonalony, żo czasu napróżno tam
dzieci nio tracą. Inaczej, niestety,
Jost fednak w szkołach wyznato.
wych, gdzie mniej zwraca się uwagi
na ogólne wykształcenie, zato dużo
cznsu poświęca się na klepante
czczych formulek, Dlatego też coraz
większe część naszego Wychodftwa
zaczyna rozumieć tę wielką różnicę
1 dzieci swe posyła do szkół publicz.

 

nych. -,
Szkoła publiczna, poza doskonstem

wykształceniem, wychowa nasze dzie
cl na lojalnych obywatel! tutejszego
kraju, my jednak powinniśmy dbać
1 usilnie starać się także 1 o to, by
dzieci -nasze znały język, .tra-
dycję i chlubną bistorję kraju ojców
swoich. , A o to tembardziej dbać mu-
simy, gdyż zdarza się często, że mło
driet nasza w obeem środowisku
wstydzi się przyznaś do swego po-
chódzenia, o wstydz! się jedynio dla.
tego, że nie miała ona możności po.
znania zaszczytnych dziejów naszo-
go rodzinnego kraju, a nie znając tych
dziejów 1 nie mając argumentów na
odparcie głupich nieraz zarzutów o-
graniczonych ludzi, woli poprostu nie
przyznawać się do swego pochodze
nie.
Nie młodziej jednak temu fest win.

na, tu winni są tylko sami rodzice,
gdyż przedewszystkiem oni powinni
wpajać w swo dzieci zasady kultury
polskiego narodu. Jakkolwiek, na
hańbę dwudziostego wieku 1 środo-
wiska z jaktego wyszli, są jeszcze mię
dry nami rozmalc! parasolkow! po-
trjoci, którzy powiadają, że nauka i
oświata fest zbyteczną 1 starają się
przeszkadzać towarzystwu oświatowo
mu (autentyczne), my tej zasady trzy
mać się nie możemy { jeżeli dbamy
o przyszłość naszego pokolenia. je.
żeli chcemy, aby dzieci nasze wyro-
sly na dobrych, rozumnych 1 loja!
nych obywateli tutejszego kraju 1 je-
żeli chcemy, by dzieci naszo nie ru-
mieniły się na wzmiankę o ich po-
chodzeniu, przedewszystkiem posytaj
ny swe dzieci do szkół publicznych,
a następnie posyłajmy je do polskich
szkół wieczornych.
Jedną z tych szkół polskich, jest

szkoła w środkowym Greenpolnt, pro-
wadzona przez Towarzystwo Polsko
Narodowe „Oświata! Im. Gabrjela
Narutowicza i mieści pnr. 678 Leonard
8t, Podczas wakacyj korzystało z wy.
kladów przeszło 80 dzieci, a na ta.
kończenie wakacyjnego sezonu towa-
rzystwo ukządziło dziatwie wycieczkę
do parku, gdzie dziatwa się wyśmie-
nice ubawiła. Obecnie, po dwóch
tygodniach czasu od zakończenia se-
zonu wakacyjnego, towarzystwo po.
nownie otwiera swą szkolę, zreorga-

personel nauczycielski i
zakrośliwszy program nauk na ros
poczynający się sezon i tak: w miej.
seo dawniejszych dwóch nauczycieli,
będzie pełnić obowiązki Selu
dowców. Oprócz poprawnego czyta»
nin 1 pisania po polsku. będzie wy.
kladana historja 1 geogratja Polski,
arytmetyka, oraz lekcje śpiewu. Po-
wie może ktoś, że przecież rachunki
są na całym świecie jednakowe 1 o
1Io dzieci będą się ich uczyły w szko-
1o publicznej, (o fut niepotrzebują po-
wiarzać tego przedmiotu w polskiej.
ak, to jest prawda, że 212-4 na ca-

  

Biedemnastoletni George H, Ken
,nedy, uczeń szkoły publicznej w
Pasadena, Cal., został wydalony

"gm napisanie artykułu, w którym
ciętej krytyce poddał umysłowy
stan nauczycieli, Kennedy twier-
dzi, żo „wszelka myśl nowa po-
woduje u nauczycieli -moralną
niestrawność", Kennedy spodzie.
wa się, -f» kostanie~ z powrotem

przyjęty do szkoły

 

 

Tym świecie, lecz my tak rozumując,
nio wypołniWbyśmy swego zadania
względem dzieci, bo nauczywszy ich
czytać po polsku, musimy tek także
nauczyć wyrażania cyfr w tymże ję.
zyku. O konieczności wykładów h
storji już wyżej wspomnieliśmy, przy
czem zapoznanie się dzieci z
tię jest niezbędnem. Niech ta miło.
dzież, która w większej swej części,
zapewne nigdy Ojczyzny naszej nie
zobaczy, niechaj ona z wykładów go-
ogratji pozna, gdzie ten kraj loży, co
posiada itp. Lekcje śplowu rapowne
toż w wysokiej mierze wpłyną na
dziatwę @o umiłowania tego co pol.
skle.
Nauka udzielana fest bezpłatnie, a

wszelkie wydatki pokrywano są z po.
datku członkowskiego. który wynosi
25 centów miesięcznie, oraz dobro.
wolnych skladek, Dodać także tu mu
simy, to grono nauczycielskie pra-
culo bezintorosownie,
Do szkoły przyjmuje się dzieci

różnicy na przynależność reli
lub partyjną ich rodziców, gdyż to-
wazzystwo przyjęło zasadę, żo spra.
wy religtfne 1 partyjne nie mogą być
mieszane z nauką.
Zapisy do szkoły rozpoczną się z

dniem 22 września | tak: we wtorek
1 czwartek, t. J. 22 1 24 b. m. od godz.
Se) do Tej wieczorem; oraz w sobotę
26 b. m. od godz. 9 rano do 12 w po.
łudnie, Komiecznem jest, aby rodzice
zapiski! swe dzieci w jednym z wy.
mientonych dal, a to w tym celu, aby
zawczasu zdobyć miejsce 1 aby ulat.
wić pracę nauczycielom, gdyż w tym
właśno czasie zostanio dokonane po-
klasyfikowanie uczniów 1 w następ-
nym tygodniu rozpoczną się regular.
no lekcje.
Mamy nadzieję, że Sranownt Ro-

drice rozumiejąc obowiązki względem
swych dzieci 1 rozumiejąc dontosłość
znaczenia szkoły polskiej, posploszą
zapisać dziatwę do naszej szkoły, za
co im cześć!

8t.
Przewod. Komisji Edukacyjnej.
Wszelkg korespondencję do towa.

rzystwa naloży adrosować:
Tow. Pol. Nar. „Oświata" im, G.

Narutowicza, 671 Leonard St., Brook»
Im, N. Y.

NIEDOCENIANIE
ZWIĄZKOWEJ SZKOŁY

RZEMIEŚLNICZEJ

Często da się słyszeć, że dla
tych, którzy idą do pracy fa-
brycznej, nie trzeba jest żadnej
szkoły; bo i tak w fabryce przy-
uczą ich tego, co potrzeba ro-
bić, przyczem zapłacą nawet w
czasie nauki, Rok temu i ja też
tak myślałem, nawet z pewną
nieufnością odnosiłem się do tej
szkoły."

Szczęście jednak chciał, że
po sześcioletniej pracy w fabry-
ce jako tak zwany mechanik,-
znalazłem się bez zajęcia i po-
stanowiłem spróbować rzemieśl-
niczej szkoły związkowej, wie-
dząc, że nie mam nic do stra-
cenia, a może nawet do zyska-
nia, bo w szkole nie kosztowało
tyle ile musiałbym wydać na ży
cie, w dodatku nie mając pracy.
Pojechałem więc do Cambridge
Springs, Pa. Tu na sam widok
olbrzymiego gmachu serce za-
drżało ml radośnie, boś to
pierwszy raz w mem życiu wi-
działem, że tu w Ameryce Pola-
cy mają tak wspaniały gmach.
Wchodząc do środka, zapytałem
się, jak wstąpić do szkoły rze-
mieślniczej? Powiedziano ml, a-
by iść do dyrektora p. J, Ko-
zaczki i z nim się rozmówić. Tak
też uczyniłem, a pan dyrektor
po zegzaminowaniu mnie zapl-
sał do odpowiedniej klasy 1 jut
na drugi dzień nie dano mi próź-
nować, lecz zaprowadzono mnie
do klas i warsztatów, aby nad
sobą pracować.

Przyjeźdzając do szkoły, są-
dziłem, że bardzo wiele już u-
mię, boć przecież pracowałem i
uczyłem się w fabryce przez lat
sześć, przytem chodziłem do tak
zwanych szkół wieczornych, -
Przekonałem się jednak zaraz,
że ta szkoła to jest inna, jak
te, do których ja chodziłem. -
Wprawdzie przez parę tygodni
miałem wielkie trudności w przy
stosowaniu się do istniejącego
programu nauk, gdyż przyjecha
łem do szkoły trochę zapóźno,
gdy kursa już szły naprzód, jed
nak pokonawszy tę przeszkodę,
dowiedziałem się i doświadczy.
łem na sobie, że w ciągu pięcii
miesięcy jakie w szkole spędzi»
łem, nauczyłem się daleko wię-
cej, aniżeli zdobyłem pracując
w fabryce przez ostatnie sześć
lat
Każdy dział w Instytucie mo-

że się poszczycić ludźmi, któ-
rych studenci szanują i słucha-
ją. Dział machine shop ma do-

w osobie p.
Rottera, dział automobilowy ma
p. Potoka, dział rysunków ma
bardzo dobrego nauczyciela p.
muszli; Dyrektor szkoły, któ-
ty wykłada matematykę i teor.
ję warsztatową, również języki,

  

 

jest bardzo dobrym i ogólnie lu
bianym nauczycielem,
Z nauki w szkole skorzysta-

łem bardzo wiele. Skorzystali 1
inni, ci szczególnie, którzy po-
kończyli kursy. Czuję się zobo-
wiązanym to o szkole powiedzieć
- bo z mojego doświadczenia
życiowego wiem, że tu zdobyłem
daleko więcej aniżeli to było mo
żebnem zdobyć pracując w fa-
bryce przez lat sześć. Z mej
strony życzę wszystkim, aby za
poznali się z tą szkołą, gdyż jest
to najlepsza szkoła w Ameryce,
szkoła, którą bardzo wielu nie
docenia.

J. Myślicki.

HUMOR .

Zadowolony

- Marcinie! - zawołał do
Marcina Sochy jego sąsiad pod-
czas wielkiej powodzi - woda
zabrała wam świnie.
- Jędrzejowi Pigule zabra-

ła? - spytał Marcin
- Zabrała.

Brooklyn

 

- A Janowi Grzybkowi za-
brała? - spytał dalej Marcin.
- A dyć zabrała.
- No to chwała Bogu - rzekt

Marcin - jeszcze nie jest tak
źle,

Jedyne wyjście

- A więc mi wuj gł)-nawach
nie pożyczy pieniędzy. .
- Nie, nie i jeszcze raz nie!
- W takim razie (wyciąga

jąc rewolwer z kieszeni) nie po-
zostaje mi nic innego...
- Co robisz, nieszczesny!?
- Nie pozostaje mi nie inne»

go, jak tylko  zastawić rewol-
wer.

Dylemat '

- Czy chce pan trumnę dę-
bows, czy metalową?
- Która jest lapsza?
-- Dobre są oba gatunki, Me-

talowe trumny trzymają się dłu
że], ale dębowe są zdrowsze.

Wstępnjcie do Komitetów im.

Józefa Piłsudskiego!

i okolica

 

Z Komitetu im. J, Piłsudskie»

go w Greenpoint-Bropklyn
 

W czwartek, dnia 17-go wrze›
śnie r. b. odbędzie się miesięcz-
ne posiedzenie wyżej wymienio-
nego Komitetu. Sprawy nad-
zwyczaj interesujące, przeto po-
żądanem jest, ażeby wszyscy
członkowie na takowe przybyli.
Zarazem proszę o przybycie
wszystkich rodaków i wstępo-
wanie w nasze szeregi.
W Polsce demokracja pracuje

nad złączeniem całej Jowicy, idź-
my więc śladami jej.
Na wychodftwie dotychczas

nie było organizacji lewicowej,
dopiero zjazd postępowej prasy
w Detroit powołał do życia or-
ganizację pod nazwą Złączone
Komitety J. Piłsudskiego, któ-
rej zadaniem jest stworzenie sil-
nej organizacji lewicowej na
ziemi Washingtona, która w krót
kim czasie odegra wielką rolę ze
względu na to, że w Polsce za
dwa lata odbędą się wybory do
sejmu.. Organizacja wyżej wy.
mieniona rośnie w liczbę człon-
ków codziennie.

Jeszcze -raz -zawiadamiam
wszystkich naszych  sympaty-
ków, starych członków K, 0. N.,
Wyzwoleńców i całą brać postę-
pową w Greenpolnt, w Wiliams- |.
burg i innych dzielnicach Broo-
klyna, że posiedzenie Komitetu
im. J. Piłsudskiego odbędzie się  

w czwartek, 17-go wrześnlą, o go-

dzinie 8-ej wieczorem na sali

Domu Narodowego przy Driggs

Ave.

W. Gruberski, sekr.

an

POLSCY LEKARZE

DR. LOUIS GRYCZ
102 Kent St., Brooklyn, N. Y,

go
s= meets Kim-v3 wiecz.
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r. Franciszek W. Wiński
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Telefon: Stagg Fit

HENRYK SOKAL, M. D,
883 South Third Street,

Miisko Union cum",
Brooklyn, N. V.
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Weser Bros. Inc.

882 Broadway, Brooklyn, N.Y
pomiędzy Lewis 'I Stockton St.
TELEFON: PULASKI 2341
 

 

KUPCIE DLA SWYCH DZIECI

 

NAJSTARSZY SKŁAD FORTEPIANOWY W BROOKLYNIE
ZAŁOŻONY W ROKU 1879

KAŻDY INSTRUMENT GWARANTOWANY PRZEZ

.- WESERBROS.INC

DAJEMY JAK NAJWYGODNIEJSZE WARUNKI

Sprzedajemy naMaty lub gotówkę

PRZYJMIEMY WASZ STARY FORTEPIAN
LUB GRAMOFON WZAMIAN

SKLEP OTWARTY CODZIENNIE DO DZIEWIATEJ WIECZORZNZA WYJĄTKIEM PIĄTKÓW. ,

Na żądanie nasz polski reprezentant zgłosi się do Was.
&
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WADONOŚCI 7 NEW JERSEY NEWARK

Święto Pieśni Polskiej
Prawdziwą ucztą duchową o.raz Świętem pleśni polskiej bę-dzie doroczny Koncert Tow. Śp.„Harmonja", w Newarku, w so-botę, dnia 26-g0 wrześpia, ma-jący się odbyć w pięknej sali La-bor przy. SpringfieldAve. I 14ej ulicy.Na programie będą pleśni chóralne, które odśplewa „Harmon-Ja" newarska i chóry z miast o-kolicznych, występ solistów 1's0listek, słynących na wschodzie1 popisy solistów na instrumen-! tach muzycznych.Po koncercie odbędzie się bal,który potrwa do późnej godzinyprzy dźwiękach. doborowej pol-sklej orkiestry. Komitet koncer-tu 1 balu zaprasza cały ogół z

Nawarku 1 okolicy.
ar,

KlubŻyciu

W sobotę 26 września na sali
Pol. Klubu Ośw. odbędzie kię
pierwszy bal jesienny staraniem

, Klubu Życia. Ogłaszać tego balu
nie potrzebujemy, tylko naszym
gościom przypominamy, że to
nasz bal kawalerski, gdzie moż-
na będzie się zabawić i zapoznać
- gdyż będą jak zwykle kawa»
Jerzysi panny z innych miast.

Za Komitet, .
» R, A. Borkowski.

(17,19,25,16)¢: , j

Polski Klub Oświatowy

, W czwartek 24 września, o
godz. 8 wieczorem na sali Klubu
Ośw. rozpoczyna się szkołą praw
cywilnych obywatelstwa "amery
kańskiego przez ob. T. Smotu-
cha, Począwszy od tego dnia, w
każdy czwartek tygodnia będą
dawane wykłady o obywatel.
stwie, wypisywanie pierwszych
i aplikacje o drugie papiery o-
bywatelskie, Gdy będzie potrze-
ba, to zostanie otwarta szkoła
języka angielskiego dwa razy w
tylodyiu w Pol. Klubie Ośw.

19, 25, 20)

 

wy

 

Zapicać się można już dzisłaj tak
na wykłady, jaki do szkoły w
każdy wieczór w (Pol. Klubie 0-
świętowym. »
Za Komisję Oéwidtows,

R. A. Borkowski.
(17, 18,,28, 24)

Polski Teatr Nfrodowy z New
Yorku rozpocznie sezon tentral.
ny już 'w niedalekiej przyszłości
sztuką pt. „Krakowiacy.5 Góra-
le", pióra Kamińskiego z prze-
piękną muzyką Kurpińskiego.
Rzecz oparta na tle ludowem, z
tańcami i śpiewem. W przy-
szłym sezonie proponowanych
jest trzynaście przedstawień w
Newarku. Polski Teatr Narodo-

spodziewając się poparcia
Polonji newarskiej, tak jak .w
poprzednich sezonach, nie bę-
dzie szczędził kosztów i zabie-
gów, by zasłużyć na jaknajlicz-
niejsze poparcie w przyszłości.

(17, 19)

Tebswsmedridnew Soboln:

Gn.-17-g0

 

Począwszy z dnlem 20-go
września, każdej niedzieli wie-
czorem będą się odbywać zaba.
wy towarzyskie w. Sokolni Gn.
17-go, pn. 121 Belmont Ave., w
Newarku. Do tańca przygrywać
będzie doskonała orklestra. Ce-
lem tych zabaw jest zebranie
funduszów na pokrycie kosztów
wysłania drużyny ćwiczącej na
walny zlot Zw. Sokołów Pol. w
Ameryce, do Erie, Pa., w przy-
szłym roku. Na zabawy te za-
prasza całą Polonję

KOMITET.
(16, 17)

Co słychać nowego?

Sokoli Gniazda 17-g0, w dalu
25 października, obchodzić bę-
dą uroczyście 25-cio letni jubi-
leusz połączony ze wspaniałym
balem, w Laurel Garden przy
Springfield Ave. Bliższe szcze-
góły o tem później;

!ALENDARZYK ZABAW
wrulnlu, Pilnik Tow. Bok6!

8. r. Wuhln w.
„w. % ApaNY

 

: Phlladelphlai okolica
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Ze spraw WełnanowArmii
. Polskiej w

Jak wnioskować można z pism
amerykańskich i przedstawień w
kino-teatrach, weterani armji
polskiej w Filadelfji przez urzą-
dzenie tak wspaniałego obchodu
rocznic sierpniowych Czynu Le-
gjonów i Zwycięstwa nad Wisłą
dnia 16 sierpnia w Filadelji -
przyczynili się bardzo dużo do
uświadomienia publiczności ame
rykańskiej o sprawach polskich,
Stawiając Polonię w. Filadelfji w
bardzo dobrej opinji i przyczy-
nili się do sławy pl))SklegO ore»
ja, Jak również zapoznali publi-

ezność amerykańską (z mundu-

rem polskiego żołnierza. Tak im-

ponującej demonstracji, utrwa-

lonej na filmach, dotychczas nie

Bylo."

Polonja w~ Filadelfji winna

byé dumng z urzadzonego obcho

dur rocznie sierpniowych przez

weteranów armji. polskiej.

Obchód sierpniowy przyniesie

* „Polonii filadelfijskiej wielki za-

szczyt i sławę zwycięskiej Ar-

'mji Polskiej, Zapozna publicz-

ność amerykańską ze sprawami

polskieri z dobrej strony, gdyż

Polacy przedstawiani i znani sa

tylko tej publiczności ze złej stro

ny. Za taką pracę weteranom na-

leży się cześć!

 

  

Obserwator.

Komitet im. Józefa Piłsad-

2. skiego

Niniejszem zawladamin sig

wszystkich członków i sytopaty-

ków, że regularne posiedzenie

Kom. im. J. Piłsudskiego odbę

dzie się w niedzielę, dnia 20-50

września, b. r., w Domu Polskim,

211 Fairmount Ave., o godzinie

Bej popołudniu. .>

Rozdane będa członkom: prze-

pięknie wykonane› guziczki z po-

dobizną Marszałka Piłsudskiego

» i.omawiany będzie przyjazd do

Filadelfii majom wojsk polskich
do sejmu, Karola Pols"

Członkowie, sympahcvi wszy
scy zainteregowani, proszeni są
ohuna przy ycie.

. Gawrysiak, sekr.

 

(17, 19, 20) | 

Zawiadomienie w. sprawie

szkoły języka polskiego

w Domu: Polskim

Niniejszem podajemy dó wia-
domości. rodziców, pragnących
uczyć swe dzieci po polsku, ze
szkoła języka polskiego- im. A-
dama Mickiewicza w Domu Pol-
skim rozpoczyna wykłady języ-
ka polskiego oraz śpiewu w pier-
wszą sobotę października, t. j.
3-g0.

Rodzice |pragnący _posyłać
swe dzieci do szkoły raczą zgła-
szać się do'zapisu w następne
soboty, t. j. 19-go i 26-ko wrześ
miagod godziny Zej do 5ej po-
południu doDomu Polskxexo 211

Fairmount 'Ave.

KOMITET SZKOLNY.

(17,18,19;25,26)

Oferta dla nauczycieli

kapolskiego

Szkoła języka polskiego im.

Adama Mickiewicza w Domu

Polskim, otwierając swój sezon

szkolny, potrzebuje zdolnych

nauczycieli. Zainteresowani i po

siadający kwalifikacje, raczą li-

słownie zgłaszać się na adres

sekretna Komisji Szkolnej:
W. Gawrysiak,

211 Fairmount Ave,
(17,1819)

 

 

 

rey

 

" Eźlpśki. książę! Ahmed" Selfeddin,
" multymnilfoner, ueiekt" przed kilku
dniami z zakładu dla obłąkanych
w Anglji, gdzie (od
dwudziestu lat. Umiesscrono go
tam po nieudałym zamachu va

życiekcróła egipskiego. Pada

 

 

OBSTRUKCJA W ZARZĄDZIE CENTRALNYM

ZWIĄZKU NARODOWEGO POLSKIEGO
 

(Ciąg dalszy te str. 1-6j).

domo, uczyniono dyrektorowi Ja
chimowskiemu zarzut, jakoby
miał zamiar wyrządzić Związko-
wi szkodę. Śmieszny bądź co-
bądź zarzut, lecz mniejsza o to.
Przypuśćmy, że p. Jachimowski
rzeczywiście dopuścił się prze-
stępstwa, to co w takim wypad-
ku czynić należy. Konstytucja
przepisuje najwyraźniej, że w
takim wypadku przeciw dyrek-
torowi powinno być wMiesione
oskarżenie do Komitetu Sądow-
niczego Rady Nadzorczej i je-
dynie ta władza po rozpatrzeniu
sprawy wyda) wyrok. Tymeza-
sem co się dziejd? Prezes Żych-
liński na własną rękę bezpraw-
nie suspenduje dyrektora Jachi:
mdwskiego. Paragraf, na który
p. Żychliński się powołuje, od-
nosi się najwyraźniej do. urzęd:
ników, od Zarządu Centralnego
zależnych, a- zaniedbujących
swoje obowiązki, ale nigdy do
dyrektorów wybieranych przez
Sejm. Przeciw bezprawnemu su-
spendowaniu wniósł dyrektor Ja
chimowski [zażalenie 1 protest
do Cenzora i ten wydał orzecze-
nie, że prezes Zarządu w myśl
praw związkowych niema pra-
wa suspendowania dyrektora w
żadnym wypadku i że prawo to
przysługuje jedynie Komitetowi
Sądowniczemu Rady  Nadzor-
czej, Zawiadomił on sekretarza
Zarządu, że dyr. Jachimoskiemu
przysługuje prawo zasiadania w
Zarządzie aż do ogłoszenia wy-
roku Komitetu  Sqdowniczego
Rady Nadzorczej. Prezes Zarzą-
du p. Żyghliński zignorował o-
rzeczenie Prezesa Rady Nadzor-
czej i dyr. Jachimowskiego na
posiedzeniu do głosu nie dopu-
ścił, Bezprawie to doprowadziło
do największego oburzenia dy-
rektorów mniejszości, Dyr. Sy-
nowiec imieniem mniejszości za
znaczył, że niema zamiaru bro-
nić p. Jachimowskiego, lecz sta"
nąć musi w obronie praw i prze-
pisów związkowych i w obronie
uszanowania orzeczeń Cenzora,
jako najwyższej Głowy organi-
zacji związkowej. Jeżell p. Ta-
chimowski dopuścił
wiście pr wa, spotka go
zasłużona kara ze strony wła-
dzy miarodajnej, lecz nie pozwo-
li na to, aby prezes bezprawnie
według własnego widzimisię u-
«uwał z Zarządu niewygodnych
mu dyrektorów, nie mając do
tego podstawy prawnej. Dyrek-
torowie większości wywodzili
jakby na katarynce, że oni mają
w Zarządzie większość i że oni
mogą zrobić, co im się podoba.
Debaty były ostre i. burzliwe.

Daremne były wywody dyrekto-
tów opozycyjnych, że praw związ
kowych deptać nie można, że o-
rzeczenia Cenzora ignorować
nie wolno; większość Zarządu
dała jasno do zrozumienia, że
rzadne będzie po swojemu, choć

by się Cenzor. ze wszystkimi

Związkowcanii na głowie posta-

wil. Walka trwała przeszło 2

godziny. Wjększość zamknęła

debaty w tej sprawie i posta-

nowiła przystąpić dp dalszych

spraw. Mniejszość z dyr. Synow

cem na czele oświadczyła kate

gorycznie, że jak długo orzecze-

nie Cenzora nie zostanie uszano

wane, tak długoo przystąpieniu

do dalszych spraw mowy być
nie może, Prezes grozi suspen-
dowaniem, dyrektorom, mniejszo
ści, jeżeli nie dopuszczą do 'o-
brad, lecz groźby nic nie poma-
gają. Prezes suspenduje dyr. Sy-
nowa, następnie! suspenduje
dyr. Majchrowicz, lecz dyrek-
torowle nie zważają na. nic i
wciąż wołają: „Nie pozwolimy
wam na deptarie koństytucji,
wymagamy, aby prawo było u-
szanowane". Wobec tak silnej
obstrukcji prezes odroczył posie
dzenie do następnego dnia.
; Dziś w piątek odbył się popo-
Judniu cigg dalszy -odroczonego
posiedzenia. Sprowadzono czte-
rech detektywów do sali obrad,
Gdy sekretarz odczytywał pro-
tokół z wczorajszego posiedzenia
opuszczono dry. Jachxmowskleąu

w spisie na

członków. Dyr. Synowiec zażą:

dał w tej chwili zapisania dyr
Jachimowskiego jako obecnego
na posiedzeniu, ponieważ jemu

 

przysługuje prawo zasiadania w |
Zarządzie aż do' wyroku Rady
Nadzorczej. Większość wraz 1
prezesem sprzeciwiła się, Nastą
piła ponowna obstrukcja. „Dy-
rektorowie nie porwolili-na dal-
sze prowadzenie posiedzenia, jak
długo poprawka w protokóle nie
będzie przeprowadzona. Walka

 trwała długo T byłaby - jeszcze

->:   

 

dłużej trwała, gdyby nie zaszedł
następujący epizod: › Dyr.: Gło-
wa odezwał się do dyr. Synowca:
„Poco tyla godos a nie siodos!"
A dyr. Synowiec mu na to: „Sia.
daj ty Głowo a naucz się naj-
pierw mówić po polsku". Wszy-
sty słuchacze - a było ich na
sali.bardzo wielu, wybuchnęli i-
ronicznym śmiechem, Prezes wi
dząc, Że prawie wszyscy Zwigz-
kowcy w. Chicago stoją po stro-
nie dyrektorów opozycyjnych,
bez wniosku" odroczył posiedze.
nie. Niektóre spostrzeżenia i
szczegóły podam w następnym
Iście,

Związkowiec.

DOCHODY POLSKI Z MO-

NOPOLÓW WZRASTAJĄ

WARSZAWA, 16 września, --
Monopole rządowe przynoszą
skarbowi z każdym miesiącem
coraz większe dochody.
Dochód z Mmonopołów w mie:

siącu styczniu br. wynoslł 18,600,
000 złotych; w lutym 26,400,000
złotych; w marcu 30,600,000 zło-
tych; w kwietniu 34,300,000 zło-
tych; w maju 31,000,000; w
weu 33,100,000 ztotych; w lipen
38,800,000 zlotych.  Caty dochód
rządu polskiego z monopolow
dotychczas wynosił 213,100,009,
włączając w to 102,500,000 zło-

t

 

Wielki Bal ,:,
 

Tow. Kółko Przyjaciół urzą-

dza wielki bal w sobotę dnia 19

września, b. r. na sali Domu Na

rodowego, 19-23 St. Marks PL,

New York; początek o godzinie

B-ej wieczorem. Będzie to zaba-

wa, jakiej już dawno nie by-

to. Tow. Kółko Przyjaciół posta-

nowiło dać trzy piękne nagrody

wartości 30 dol. dla najlepszych

tancerzy, Pierwsza nagroda da-

na będzie za najlepsze odtańcze-

nie walca, druga za najlepszego

„fox-trota"; trzecia za oberka,

A więc szanowne tancerki { tan-

cerze którzy umiecie dobrze um
czyć, b ie mieli
popisać się swym tańcem 19-go
września na balu Kółka Przyja-
ciół Szanowne tancerki i tan-
cBrze, zapamiętajoie sobie datę
1 przyjdźcie gromadnie. Komi-
tet przygotował wiele innych nie
spodzianek, aby zabawa wypa-
dia jaknajlepiej, Pierwszorzęd-
na orkiestra,

 

 
POLSCY DETEKTYWI

 

.J. J. KRON

Najwłększa Polska Firma
Wywiadowcza

woe Broadway N. V, city
Aledstwa lkrrzm'l'nllul, familine

relefon: Worth

   ych z tytuniowego i

92,700,000 złotych z monopolu al-

koholowego. Dochody z innych

monopoli były z sacharyny, soli

i loterji rządowych. Dochody z

monopolów są daleko większe,

aniżeli przewidziano w oblicze-

niach spodziewanych dochodów

wspisie dochodów rządowych w

FRANCJA BUDUJE

NOWY ŁANCUCH

TWIERDZ W MAROKKU

PARYŻ, 16 września, Fran-

cuskie ministerjum wojny po-

stanowiło na terytorjum odebra-

nem powstańcom marokańskim

pobudować lańcuch twierdz

wzdłuż granicy hiszpańskiego

Marokka dla odgrodzenia się od

walecznych plemion Riffenów,

›na miejsce licznych blokhauzów,

które zeszłej wiosny wpadły bez

wielkich trudności w ręce pow-

stańców.

Twierdze będą mieć kilkakro-

tnie większą załogę aniżeli mia-

ty blokhauzy, które miały naj-

wyżej 80 ludzi-załogi i dwa dzia-

ła. Załoga twierdz będzie wyno-

sić cały bataljon z dwoma bate-

rjami armat,

 

Turcy zakupują niemieckie

aeroplany

DESSAU, Niemey,16 września.

- Wielka fabryka w

tej miejscowości otrzymała za-

mówienie na pobudowanie całej

floty powietrznej dla Turcji. Lo-

tnicy niemieccy będą mieli za za:

danie wyćwiczyć odpowiednią

ilość tureckich Jotników na pilo-

tow dla nowobudujqce] sig. flo»
tyli acroplnnów

NIELETNIA DZIE-

WUSZKA WOL/ME
. ZA, JAK: RODZICÓW

BROOKLYN, N. Y., 16 września.
- 20-letni John Garcia, zamieszka«
ty 66 W. 115 ulica, został mressto-
wany i zatrzymany pod kaucją 2,500
dolaréw zn uprowadzenie 17-letniej
Janiny Pogoda, 898-A
Third Ave., Brooklyn, N. V., którą
przetrzymywał w swem prywatnim
mieszkaniu w New Yorku wbrew prą-
testowi rodziców dziewczyny, uwa-
żnjących swą córkę jeszcze za mało-
Jetnią i niedojrzałą do małżeństwa.
Nieletnia) córka jednak przeniosła
swego uwodzielela nad: rodziców i za-
łądała połączenia jej związkiem mał.
żeńskim z Garcią, z którym pragnie
żyć w ubóstwie, aniżeli w wygodach
% rodzicami, Sędzia okazał się innego
jednak zdafa w tym względzie i ska-
cał romantyczną Janinę Pogodę na
4 lata do domu poprawy dla: dziewe
cząt w ząkłądzie Dobrego Pasterza.
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Brooklyn.

  

 

Zelonsenia do
240" Driggs: Aven

(tm)

JAWYTORlub maltedatwo, do.
KS mao po

29ga:

 

[lluuenln EGS
fivion Sor Dereck 19s,*"

SAWYER na plano cases.

ca. 614 West 24th St.
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(Im)

MĘŻCZYZNĘ do mycla naczyń 316

tygodniowo. Londos, 907 Halsey

St, Brooklyk, blisko Broadway, »

(tim)
 

WIECZORNY kucharz" doświadczony

323 tygodnio.  Pond's Restaurant,

$07 Halsey St, Brooklyn, blisko

Broadway. (11m)
---

OPTICAL lens grinders 1 blockers,

doświadczonych. Zgłoszenie: Ro-

senbaum, 411 Kent Ave, Brooklyn.

(18m)

DOŚWIADCZONYCH lasters na. fik

cowych pantoflach. French Slip:

per Co, 131 Prince St. . (Lim)

 

Drobne Ogłoszenia S*"w msw w nm

farbowania, $20, Manhattan Yarn

Dyeing & Bleaching Works, 233 Green

Lt ;: i i po. + Street, Brooklyn. / (18m)

(Information Exchange) hog go pram
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Pomieszkania do: wynajęcia
Apartments to Let)
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